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Nr. 217. 


We Lwowie - Środa dnia 7. Sierpnia 1895 


Przedplata na „Gaz. Nar.* wynosi: 


we Lwowie ma prowincji za granicą 


miesięcznie 1 zł hOot. Z 

KWATIAINIE dz Oct, 62zł. 7 zł.50 zł. 

Poiroeznie 9 zł, 12 zł. 16 zł. 
BM Pronuniaratorowie miejscow], skłudu- 

U) przedpłatę beznosradnio w admipietrz evi 


Gaz, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu: 
velnigbazpłatnego wypozyczania Książek 7 CZy- 
telni H. Alteuvarga dawniej F. H. Richtera). 

iRzygcy prenuineraforowie mog} otrzymywać ty- 
Pe lniz uniaorystyczny SZCZUTEK za dopłztu . mie- 
Mgcznie 35 et. kwartalnie | zł. -=E 
r omenia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
Biubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
dach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
Teklamy dla bałów, odczytów i koncertów, doniesie- 

0 zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
Tzyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
*ntow od wiersza. 

Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Koperzika 7, I. piętre 
otwarte od 10—12 rano i od 4-5 wieczorem. 


A NARÓD 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ ranc — dla prowincyi o godzinie 7 wiecrarzm. 


„Rok XXXV. 


IRŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmuje: wz Lwowie 
amiuiswacya asy Sarono ni Karela- 
Ludwite /, 3; w Paryżu: ©. Adam Ciborowski? 

** Tue de Yarenne Paria; we Wiedniu: Haaren- 

seu: 6 Vogier (Otto Mass) Wallischyasse IC — 

kudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelir Grü- 

UGTHUBSE 14, — M, Dukes Wollzele 6, — Schaller 

Woilzeile 1? i J. Danneterg, I. Wolizeiie 19; 

w Hamburgu; A. Steiner: w Fraukfurcie n. M. 

!lassensteiv £ Vogler i G. L. Daube & Comp 

w Warszawie: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłuszenia zwyczajne za jedro. 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 er, Nadesłana za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głesy pubiiczneści za wiersz lub jego 
miejsco ŻU ct. Prywatna kerespondemcya 3 ct. ud 
w grazu.  Rariy karszpoadzacyjme da drobnych 
zało 2R -4 


Di 


Erecdaletor: Dr.e ALEKSANDER VOGRE 


Perfidya czy 


tatorem, a tem mniej, że socyalisty- 
Lwów d. 6. sierpnia, 


błod ? ; Wprawdzie zapewnia dr. Iwan Fran-|z jakiemi się produkuje autor cytowa- 
90 { ko gołosłownie, iż on nie jest „ani agi- |nego artykułu“. 


Biura zdminietracyt : ui. Karole Ludwiku 3 (sklep) 
stwarta od godz. ? rago du 7 wieezerere baz przarwy 


„Wszystko to — zapewnia ogłoszo- 
| —|ny w Pester Lloydzie komunikat — nie 
Tak jest. Dr. Franko nie myli się:|ma żadnego związku z bieżącemi spra 


jeznym agitatorem nie jest i nigdy nirm|ruch taki zbałamuoonych komunisty-| wami politycznemi. Co tylko było do 


Pod tym napisem odpowiedział w nie byl“. Nie chcemy rozstrzygać o tem, |czną agitacyą mas ludowych sięga isto-; uporządkowania między Austro- Węgra- 


niedzielnym numerze Kurjera lwowsk. czy to jest „obłędem czy perfidyą* z je-itnie bardzo głęboko — aż do naj- 
NA artykuł nasz p. t. „Dr. Lewakow- | go strony, gdy coś podobnego odważa|spodniejszych mętów 
ški w akcyi przedwyborczej*, w któ-,się utrzymywać, skoro przecież od naj-icznyoh... Wolno panu France nazg- 


Tym podaliśmy parę uwag o urządzo- | wcześniejszej młodości żywem słowem 
Rym pod jego przewodnictwem w Rze-,i pismem — na zgromadzeniach, w 
zowie zjeździe niewiadomo przez kogo ;stowarzyszeniach i komitstach przeró- 
delegowanych „delegatów* ludowych żnych, w dziennikarstwie i w literatu- 
— dr. Iwan Franko. Głównie zaatuko-|rze walczy konsekwentnie i wytrwale 
Wanym był naszym artykułem, jak już |zawsze w pierwszych szeregach i pu- 
uł wskazuje, dr. Karol Lowakowski, | blicznie pod sztandarem idei socyali- 
gdy o dr. France była uczynioną tylko |stycznych, o szerzenie w naszym kra- 
mimochodem wzmianka. | ju pomiędzy ludnością polską i ruską, 
Widać z tego, jak daleko doszła | wiejską 1 miejską programów, wrogich 
Pomiędzy nimi solidarność, że gdy któ jistviejącemu ładowi społecznemu! Kto 
Tykolwiek z nich zostanie zaczepio- |chce, niech wierzy na słowo dr. Fran- 
hym, obaj czują się tym jednakowo ce. Po czynach jego nie możemy 
otkniętymi: dr. Karol Lewakowski, jednak dr. Franki poczytywać. za nie 
który całe Koło polskie w Rudzie pań-|innego, jak tylko za najzręczniejszego 
stwa uczy patryotyzmu polskiego ijagitatora socyalistycznego. | 
dr. Iwan Franko, uczeń Dragoma- Dr. Franko nazywa „zabijająco śmie-; 
owa, E zbójecką historyą* przypuszczenie 
Na wstępie oświadcza pan Franko, nasze, że zapewne za jego wpływem 
że „organizacya umysłowa* antorą ar- dr. Lewakowski i jego przyjaciele utwo- 
kułu Gazety Narodowej o dr. Lewa- |rzyli swój radykalny komitet przedwy- 
kowskim zdradza „tak głębokie wady | borczy ludowy tylko dla zachodniej 
Organiczne“, że wszelką rozmowę z nim | Galioyi, pozostawiając wschodnią częsó 
góry uważać potrzeba za bezowocną. |krajn ruskim komitetom przedwybor- 
Pomino to czyni mu dr. Franko za- czym. W artykule swoim polemicznym 
Wozy, odpowiedzi — zapewne przez |tłumaczy to dr. Franko okolicznością, 
Wrodzoną szlachetność i wspaniało- |iż „polski komitet ludowy może sk u- 
Myślność, a po części, jak sam przy-|tecznie działać tylko wśród polskie- 
Waje, ze względu na ważne sprawy | go Judu.“ 4% 
Publiczne, w artykule poruszone, a wre-| Cóż oznacza w tem miejscu wyraz 
śycie z powodu uczynionej w nim „skutecznie?“ Czy tem wyznaniem nie 
Wzmianki o jego osobie. (potwierdził dr. Franko mimowoli na- 
Dr. Franko znajduje to mianowicie szego twierdzenia, iż taką samą rolę, 
Nielogiczną rzeczą, że autor artykułu „jaką we wschodniej części kraju spełnia- 
P. t. „Dr. Lewakowski w akcyi przed- ją przy wyborach różne moskalofilskie i 
Wyborczej“ nazwał ks. Stojałowskiego | hujdamackie komitety ruskie, w zacho- 
Właściwym przewódcą i duchem ożyw- dniej części kraju podejmuje komitet dr. 
0zym separatystycznago ruchu, zmie- | Lewakowskiego, bo wszakże o jeden cho- 
zającego do sparaliżowania akeyi sej-; dzi im skutek 2 | 
Mowego komitetu przedwyboruzego,| Końcowy wreszcie ustęp odpowie- 
gdy w imnem miejscu uczyniona jest|dzi dr. Fruuki przytaczamy dosłownie, 
Wzmianka o tem, że obecnie, gdy ks. bez komentarzy z naszej strony, gdyź 
tojałowski jest w więzieniu i osobi- | wypowiedz'ane w nim myśli i poglądy 


glową owego ruchu radykalnego jest|wakowskiego 1 jego przyjaciół dosa- 
tnany ruski agitator sovyalistyczny,j dniej, niż my bylibyśmy w stanie to 
dr. Iwan Franko. W redakcyi Kuryera (uczynić. Pisze mianowicie dr. Franko: 
lwowskiego 1na bowiem siedlisko swoje „Niewątpliwie, że zgoda Polaków 
jenerałny sztab wszelakiej barwy gali- H Rusinami jest — mówiąc słowami au- 
©yjskich radykałów. Tam spotykają się; 


Polacy l ruscy 1 żydowscy. \ rzecz Rusinów w Galicyi 


na jeden ton i 2 
O A 0 kraju ' niezadowolenia dopiero diugiej walki 
% istniejącego Pp 
lienfaośc: mas 


i 


i ku każdemu, kto nie należy do któ- 
Tym niewidzialnym duchem kierow 
teym redakoyi Kuryera Lwowskiego jest) szlachcicom. 
P. Iwan Franko, niezrównanej zręczno- 


zazw zaj swojej osoby na plau ruch 
Pierwszy, ale miodopłynnem słowem ii| tkwiących 
leglem piórem kieruje jak sam chce czyjakolwiek agitacya. 
iesfornep'i tabunami , wprzągniętymi | me zwalczą ani więzienia, 
rydwan galicyjski czerwonego iuter- | by, 


Liczne kościoły, zakłady dobroczyn- 
ue, szpitale, szkoły świadczą o żywym 
chrześcijaństwie.  Patryarchat łaciński, 
który zgasł jeszcze w wieku trzynastym, 
został w r. 1847 przywrócony i ojciec 
Valerga na ię godność powołany. Dzi- 
siejszy patryarcha jerozolimski ojciec 
Ludovico Piavi, jest Włochem z zakonu 
św. Wranciszka 1 widziałam, jak się szcze- 
rze i serdecznie ucieszył, dowiedziawszy 
się w rozmowie ze mną, że jestem Po- 
lakiem. W rzeczy samej, w całym świe- 
cie katelekim mamy dziś najwięcej 
współczucia i uznania, Krew na Podla- 
siu i Litwie przelana, prześladowania z 
bohaterską odwagą i wytrwałością zno- 
Szoue, nie idą na marne, bo naszym cie- 
miężycieiom hańbę, a nam zaszczyt przy” 
noszą i budzą podziw u szlachetnych i 
dobrych... 

Opodal hospicium austryaekiego stoi 
klasztor sióstr Syonu, założony przez oj” 
ca Ratisbonne. W kościele tym wznosi 
się za ołtarzem głównym łuk Ecce Homo, 
który zdobił praetorium Piłata. Tak jak 
został odkopany, tak stoi w całej okaza- 


% podróży po Ziemi świętej. 


(Ciag dalszy.) 


Często spędzałem wieczory na tera-| 
Me uustryackiego hospicium, pojąć oczy | 
 Widokiem Jerozolimy, która w ostatnich 
Żarach gasnącego słońca zasypiała cicho 

zielonawych półtonach. i 

Po lewej stronie modelowała się 
Wspaniała sylwetą kopuła meczetu Oma- 
Sta w które: fajansach i oknach grały 

Rkhy żarzą 'e płomyczki, ostatnie słońca 
| omienie. Leciuchny oddalony fioletowy 
 lZężek gór Moab i bliskie ciemne cy- 
| dtysy podnosiły tę uroczą grę barw. Na- 
poci sylwetowały się dwie kopuły 

obu świętego na wzgórzu Kalwuryi, a 
prawej stronie szezerbiły się zęby 
urów bramy damasceńskiej. Amfiteatra|- 
piętrzyły się domy z białego Famie- 
z płaskiemi kopułami, a w oknach 
zęły się zapalać światła coraz liczniej- 
. Cisza wieczoru przerywana czasami 
eniem trzody z pastwiska do miasta 
Wracającej, rozpościerała się nad tym 


cie kierować ruchem p:zedwyborczym same przez się objaśnisją ostateczny|wowi ministrów austryackich, węgier- |żeli nie bezpośrednio, to pośrednio mo- 
nie może, niewidomą ale rzeczywistą | cel wywrotowej roboty dr. Karola Le-|skich i niemieckich w uroczem Sale-|że chodzić o bieżące kwestye polity- 


się tora artykułu Gazety Narodowej — rze» |hr. Eulenburg 
i znajdują miejsce dla siebie Skrajni ilczą łudną, lecz abdykscya Polaków nali to rzecz całkiem naturalna — po dłu- 
i wschodniej |giej niebytności przedstawiciele państw 

Taki skład redakcyi wyglądałby na jest rzeczą nietyle „nieładną*, ile ra- | obeych zwykli się prazentować monar- 
zewnątrz rzeczywiście dość pstro — czej niemożliwą, gdyż względy społe-|chom, przy których +ą uwierzytelnieni. 
Gdyby tem nie było głowy, która umiejczne komphkują się tu z względami|Przybędą do Ischlu — po drodze do 
Arcysprytnie skierowywać ich ekstra- | narodowymi, to znaczy, że wyrówna-|Ragatzu — królestwo rumuńscy, aby 
na jedną nu- | nie przeciwieństw może być wynikiem |odwidzić cesarza. I to rzecz naturalna, 

€ naturalnego |król rumuński bowiem przejeżdżając 
orządku społecznego, rozwoju stron obu. Leoz również nie-|w swoich wycieczkach kąpielowych 
ludowych do innych |wątpliwem jest, że autor artyknła w |przez Austro-Węgry, nigdy nie omie- 
Warstw społecznych, podejrzeń i zawi- | (łazecie Narodowej albo kpi, albo o|szka na zaproszenie cesarza spędzić 
i droge pyta, twierdząc, że dr. Lewakow- r nim kilka dni, a bodaj parę godzin. 

r obozów. — | ski za moją namową stanął na gruncie że w tymże czasie zjawi się także 
spgokolwiak z radykalnych kierowni-|takiej abdykacyi i że robi to M złość | hr. rf w Jesi to żuł more 
Polski ruch włościański |najnaturalniejsza, jest bowiem króle- 
|zarówno jak i ruch ruski -- takie jestjstwu rumuńskim znany ze swego po- 
ki Dt. który z umysłu nie wysu-! moje głębokie przekonanie -—— są tojsłowania w Bukareszcie i x obowiązku 
, hy organiczue, wyrosłe z przyczyn, grzeczności przedstawi się królowi w 

daleko głębiej, niż chwilowa, swoim nowym charakterze urzędowy m. 
Ruchów takich, I w tem mie ma nie dziwnego, ża po- 

ani bsgne- |sel serbski Zimicz wraca, a ambasador 
ani tem mniej złośliwe potwarze i | austryacki w Londynie hr. Deym przy- 


[e prześliczny przedstawia widok, bo 


łości z kolosalnych starych kamieni i na- | 


mi a Rumunią na polu międzynarodo- | 
wem, jest jaż dawno uporządkowane i 
wiadomo całernu światu, jak sAn 
zachodzi zgodność między Rumunią al 
państwami trójprzymierza we wszystkich 
kwestyach międzynarodowych, na co już 
hr, Kalnoky oezęstokroó wskazywał w 
delegacyach. I rzecz godna uwagi, jak 
obecnie, kiedy duch niepokoju nanowo 


społe- 


wać nasze wystąpienie przeciwko agi 
tatorom, którzy dają firmę temo ru- 
chowi, „potwarzą i Śmiesznemi klam- 
stwami*, My będziemy uważali zawsze 
za obywatelski nasz obow:ązek ten 
wywrotowy ruch według sił naszych 


zwalczać, ponieważ dla nas nie mą|junosi się nad państwami bułkańskiemi, 
wątpliwości czy w ich robotach jest 


Rumunia stale trwa w swoim kierun- 
perfidya czy też obłęd. My w niej'ku, zgoła nie szarpana chwiejnością i 
widzimy i perfidyę i obłęd, |wstrząśnieniami, na które jej sąsiadki 
chornją. Niemniej też wobec powstania 
macedońskiego Rumunia wzorowo speł- 
nia swoje obowiązki międzynarodowe, 
nie pozwalając werbowsóć u siebie; 
i gdyby tak samo postępowała Bułga- 
|rya, powstanie byłoby dawno wy- 
gaslo“. 

Na te wszystkie wywody odpowia- 
dają znowu z kół, mających „ścisłe sto- 
sunki z dyplomatami kierującymi*, że 
mimo wszelkich nsiłowań, aby wizytę 
króla Karola w Ischlu sprowadzić do 


MY ryza a a EJal 


Lwów d. 6 sierpnia. * 
Oficyalny komunikat austryacki o 
wizycie hr. Gołuchowskiego u kanele: 
rza Hohenlohego donosi, że w niedzie- 
lę w pełudnie austryacki minister spraw 
zagranicznych przybył do willi 
kanclerza niemieckiego w Alt: Aussee, |prostego aktu kurtoazyi, pobyt jego 
gdzie trzy godziny zabawił, poczem tamże w chwili, kiedy równocześnie 
odwidziwszy hr. Gezę Nzecheniego wltam bawią hr. Głołnchowski i ks. Hohen- 
Aussee, wieczorem do Ischlu wrócił. |lohe, z całą pewnością ma tło polity- 
Jest to już chyba szczyt osławio-|czne. W samej rzeczy ma być w Ischlu 
nego stylu oficyalnej publicystyki au-|ułożoną formułka, która znacznie prze- 
stryackiej. Hr. Gołuchowski ciekaw był|obrazi dotychczasowy stosunek Rumu- 
oglądać willę ks. Hohenlohego, zaba-|nii do trójprzymierza. Jak wiadomo, 
wił w niej trzy godziny — a czy się istnieją już stypulacye, wedle których 
widział też, rozmawiał, i jak długo, | Rumunia na wypadek uderzenia Rosyi 
z gospodarzem. willi — co tam komu|na Austryę, podjęła się zadania być 
do tego! Wiadomo jednak, że wizyta |niewygodną Rosyi, podczas gdy trój- 
hr. Grołuchowskiego była „kanelerzowi | przymierze jest obowiązane bronić Ru- 
Niemiec" zapowiedzianą, więc też mi-|mupii w razie potrzeby. 
mo strusiej polityki urzędowej każdy Te więc już istniejące stypulacye 
wie, że obaj mężowie stanu trzy go-|mają być pogiębione i rozszerzone. 
dziny ze sobą, a nie z kwiatami i me- Wszelako już z komunikatu Pester 
blami willi spędzili. Lloyda można wnioskować, że zjazd 
Ale to już rzecz szczególna, żejw Ischlu nie jest zwykłym zjazdem 
w ogóle pólurzędowoy starają się wszel- |osób, żyjących ze sobą w przyjaźni, że 
kie a wszelkie znaczenie odjąć napły-|chodzi także o sprawy państwowe. Js- 


Z Z s 


kamiuergut. Cesarz tym razem długojczne; skoro istnieje zgodność między 
zabawi w Ischlu, więc — wedle pół- | Rumunią a trójnrzymierzem we wszel- 
urzędowców — rzecz całkiem natural- |kich kwestyach międzynarodowych, mo- 
na, że ministrowie jego częściej dojże chodzió jeszcze o szczegóły takty- 
Ischlun zjeżdżają. Ambasador niemiecki |czne, które są zmienne wedle danej 
przybędzie do lschla —|chwili. Jeżeli w czasie wstrząśnień w 
państwach bałkańskich król rnmuński 
wyjeżdża za granicę i wstępuje na dłuż: 
szy pobyt do Ischlu, kiedy tam kieru- 
jący mężowie stanu Austryi i Niemiec 
przebywają, to przecie rzeczą natural- 
ną jess wniosek, że król chce się poro- 
zumieć na wszelkie wypadki, jakie zajść 
mogą — a może zajść detronizacya ks.! 
Ferdynanda, zmiany wewnętrzne w Ser- | 
bii; może zajść potrzeba porozumienia 
się między Ramunią. Serbią i Grecyą, | 
o jakiem już — nie wiemy, na jakiej | 
podstawie — przebąkują. j 

Prasa rosyjska na pierwszą już wia- 
domość o zjazdach w Ischln pryskała 
zjadliwemi uwagami; a wtórująca jej: 
(Jak diak księdzu prasa paryska posu-/ 
nęła się do takich nawet bezdennie' 
głupich wymysłów, jak np. że „dzięki 
tntrygom wiedeńskim i berlińskim, Ru- 
munia koncentruje korpus w Dobrudży, 
a rumuński minister spraw zagr. obra- 


acyonału. _lśmieszne kłamstwa w rodzaju tych, bywa do Wiednia. zii posła rosyjskiego.“ Z Bukaresztu 
83) mo wyznawców Mahometa, doprowadzi- WwW pokoju, w którym znajduje się 

ły przecież usiłowania zjednoczonych | wielki portret ojca Ratisbonne Siedzące-|przez Krzyżowców. Stare fundamenta 

chrześcijan do tego, że kult krzyża jest|go pomiędzy dziećmi muzałimańskiemi i! staraunie odkopali i wykryli absydę, 

æ zi ice e ADS żydowskiemi, zobaczysem także dwa szty-|nawy i mozaiki starożytne. Superior 


chy z obrazów Munkaczego z własnym 
podpisem artysty. „Chrystus przed Piła- 
tem“. Nie mógł odpowiedniejszego i pię- 
kniejszego znaleźć dla siebie miejsca 
i tutaj do mnie obraz ten najbardziej 
przemówił. : M 

Siostry Syońskie wychowują dzieci 
chrześcijan, żydów i mahometanów a na- 
wet pasza turecki córki swoje wychowa- 
niu tych sióstr powierzył, Podobnie jak 
ojciec Ratisbonne zakon Sióstr Syońskich, 
stworzył ojciec Józef Tannous kongra- 
gacyę Sióstr Różańca, które urząd mi- 
syonerzy pomiędzy Arabami z wielką 
gerliwością spełniają. 

Lichy domek  patryarchatu służący 
im za mieszkanie i szkołę jest w tak o- 
płakanym stanie, że ubóstwem swoim 
budzi współczucie. Ściany wilgocią na- 
pojone szkodzą zdrowin tych pełnych po- 
święcenia istot a tylko malutkie podwór- 


Dominikanów, cjciee Legranche, Fran- 
cuz, który był dawniej adwokatem, czło- 
wiek nadzwyczajnego wykształcenia, dn- 
żo bardzo ciekawych opowiadał mi rze- 
czy z dziejów Palestyny w czasie kiedy 
malewałem z ich terasy widok na Jero- 
zolimę i gr. tę Jeremiasza. 

Afrykańscy misyonarz» kardynała La- 
vigerie otrzymali od Puiryarchy jerozo- 
limskiego wspaniały kościół świętej Au- 
ny, który jeszcze Justynian I. w szóstym 
wieku postawił. Saladyn znłożył tu póź- 
niej wielką szkołę dla uczonych turee- 
kich i dopiero po skończeniu wojny 
krymskiej ctrzymał Napoleon II, tę 
świątynię, która od tego czasu pod fran- 
cuskim protektoratem zostaje. 

Już w pierwszych wiekach chrześci- 
jaństwa miejsce to wielką czcią było o- 
taczane, gdyż tutaj w domu św. Joachi- 
ma i św. Anny tradycya miejsce naro- 
dzenia Maryi Panny wskazywała. Cieka- 
we są rozmaite pobożne przypuszczenia 
dotyczące miejsca narodzenia Matki Bo- 
skiej. Jedni twierdzą, że w Sephoris, 
inni że w Betlehem, tradycya południa 
wskazuje Nazareth, tj. casa santa, dziś | 
w Loretto stojący domek, zaś tradycya 


krzak róży tak się w nim rozrósł, że 
zrobił sklepienie czarujące po nad tym 
ubożuchnem podwórkiem, gdzie młode 
dziewczątka arabskie wyrabiają różańce. 
Dostałem różę jedną z tego krzaka, któ- 


pa O NT Z O O Z e 


eaen Z Z 


kościoła św. Szczepana, zWAdowdtego| ko tz. do połowy szesnastego wieku 


słusznie zaprzeczają tym konceptom |grafi>znem „Globus“ na 935, a zakon” 
Memorial Diplomatique, co jednak nie|ników na 3000 głów z nieprzeliczonym 
przeszkodziło, że Temps, uchodzący | zastępem lokajów i sług. Na świado- 
za organ rządu francuskiego, ogłosił | mości celów politycznych nie zbywało 
właśnie artykuł, dyszący nienawiścią |nigdy owym zakonnikom, wyznawają- 
do króla rumuńskiego. cym schizmę. To też weszli w układy 

Polityka rosyjska poczyna sobie hu- |z sułtanem Muradem lI, i już zawcza- 
lać na dobre wedle „szerokiej natury" |su zapewnić sobis zdołali przywilejami 
narodowej, Rzecz przeto zrozumiała, | egzystencyę swą. Kościół prawosławny 
że państwa, którym ta polityka może| podziwiał mądrość czerńców z Atosu i 
zagrażać jeśli już nie wojną, to wichra- | z dumą patrzał na wznoszącą się tam 
mi, starają się porozumieć zawczasu.| wśród ogólnego zalewu muzułmańskie- 
Geograficzne położenie Rumunii jest|go świata twierdzę swego obrządku. 
piekielnym klinem dla Rosyi; młode| Lecz góra Atos wraz z poiwyspem Ha- 
królestwo leży w poprzek drogi, która |gion Oros nie tylko reprezentuje silną 
carat prowadzi do Bułgaryi, na Balsa |twierdzę w;znaniową wśród Otuczają- 
ny, do Carogrodu. cego ją mahometanizmu, lecz na mocy 

Armia rumuńska jest silną ; bez niej | zagwarantowanej sobie przez sułtanów 
byłby car Aleksander II. wrócił z podj autonomii ma zupełny samorząd i two- 
Plewny i Griwicy z niczem do Pe-|rzy państwo w państwie. W istocie 
teraburga. Ta armia została pomnożo-|mało kto wie o tem, że na wybrzeżu 
ną, doskonale zorganizowaną i uzbro-| morza lgejskiego znajduje się zupełna 
joną; wszędzie założono słynne fortece mnisza rzeczpospolita. Lecz te rozległe 
przeciw Rausyi. Więc też rzecz najna- | zabudowania klasztorne nie tylko słu- 
turalniejsza, że Rumunia wchodzi jako | żyły celom nabożnym i w niedalekiej 
arcyważny czynnik w polityce mo-|przyszłości okaże się zapewne pono- 
carstw, któreby zmuszone były do czyn-| wnie, że rzemiosło wojenne nie jest 
nego wystąpienia przeciw szowinisty- |obcem zakaptarzonym mnichom na 
eznym zapędom Rosyi, Hagion Oros, mianowicie, gdy otrzy- 

Inne pytanie, czy kiedy i o ile świat | mają sygnał z Petersburga od swego 
dowie się o tem, eo czynią w lschlu.|głównego patryarchy — cara. : 
Że konferujący mężowie stanu będą| Odkąd w nocy pamiętnej d. D lipca 
wszystko maskować, dowodzi już ów|1770 Rosyanie spalili do szczętu całą 
wspomniany na czele, aczkolwiek aż |flotę turecką w porcie Czesme w ka- 
dia naiwny komunikat austryacki |nale między wyspą Chios a lądem sta- 
o pobycie hr. Gołuchowskiego w Alt-|łym Azyi mniejszej, Turcya abdykować 
Aussee. musiała ze stanowiska groźnej potęgi 
europejskiej, a Rosya natomiast rozpo- 
ozęla się w swój sposób zajmować sto- 
'sunkami półwyspu bałkańskiego. Od te- 
|go czasu pozostaje półwysep Hagion 
iOros pod ściślejszą „opieką“ Rosyi, 
|która z czasem zamieniła osadę kla- 
sztorną na wcale obronną fortecę, z li- 
czną załogą i wielkiemi zapasami amu- 
nicyi i broni, 


Placówka rosyjska 
nad morzem Śródziemnem. 


Na wybrzeżu południowem Macedo- 


nii znajduje się znany w dziejach sta-| | “Revue de Orient z maja roku 1888 
rożytnych półwysep Chalkidike, który | podaje ciekawy ebana Roana aug A nie- 
wysyła nakształć wideł trzy wąskie! zmiernie szczegół jak po roka 1810 zu- 
i skaliste pasy ziemi w morze Egej-; pełnie się zrusyfikował osły „klasztor“ 
skie. Pas wschodni, zwany w staroży- pa Hagion Oros. Od dawnych wieków 
tności Akte, otrzymał qóźniej nazwę był on w posiadaniu mnichow greckich. 
świętej góry — Hagion Oros — i zaj-| W roku jednak 1870 skonfiskował rząd 
muje pod względem strategicznym 28- |rosyjski rozległe posiadłości zakonu, 
równo jak i politycznym wybitne sta- | znajdujące się w Rosyi i dochody z nich 
nowisko, jako wysunięta na południe |gdtąd przeznaczać począł na „wspiera- 
ku morzu Śródziemnemn placówka |nje« tych kościołów, kaplie i klaszto- 
wpływów rosyjskich. |rów na Hagion Oros, które na miejsce 
Półwysep Hagion Oros pcłączony wypędzonych mnichów greckich przyj- 
jest z lądem stałym wąskim 2 kilome | mowali mnichów rosyjskich, albo też 
try szerokości wynoszącym pusem zie-| Rosyan w ogóle, którzy żadnych ślu- 
mi. Tutaj według świadectwa Herodota; bów zakonnych nie składali i składać 
wykopać kazał król perski Xerxes ka- nie myśleli. W ten sposób zgromadziło 
nał, aby flota jego ominąć mogla nie- się z czasem 1000 mnichów rosyjskich 
bezpieczny przejazd na burzliwem mo-|w klasztorze Pandeleimon, 600 w Se- 
rzu naokół przylądka góry Atos. Od;raion, na całym półwyspie ogółem 
tego nisko położonego przesmyku pod-|2500. Klasztory te pozostają pod roz- 
nosi się teren stromo do wysokościi kazami jenerała rosyjskiego Assimowa, 
224 metrów, następnie położenie steje; który każdy z klasztorów obsadzonych 
się Coraz więcej górzystem, aż nare-|przez znaczniejszą ilość Rosyau, za- 
szele cały półwysep urywa się neglei mienił w fortecę 
w szczycie góry Atos, spadającej z wy- Braciszkowie zakonni Grecy skazani 
sokości 1936 metrów prostopadle da;są na wymarcie. Zamieszkują oni je- 
morza, szcze kilka klasztorów, lecz konsulat 
Jeszcze za panowania bizantyńskich | rosyjski obietnicami i grożbami mspo- 
cesarzy osiedli zakonnicy na półwy- sabia ich na korzyść otworzenia swych 
spie Akte, pobudowali tam klasztory, podwoi klasztornych pątnikom i mni- 
świątynie i kaplice i zmienili dawną |chom rosyjskim, którzy sądząc po oss- 
nazwę na nową „Hagion Oros“, czyli |dzonych w ostatnich latach dwudziestu 
Świętej Góry. Liczbę klasztorów i ko-|na Hagion Oros czerńoach, nie będą 
ściołów, znajdujących się na niej, obli- |niczem innem, tylko wysłużonymi żoł- 
cza pewien auior. w czasopiśmie geo-lnierzami rosyjskimi. 


ków kilku tam są osiedieni, nazywają się 
KE ABEC i w połączeniu "di mają swój pan J Aaa 
z Rzymem, dziś, jak to już nieraz wspo-lgi. Aszkenarim zaś mają szkoły ręko- 
minałem w odnośnych miejscach, są dziełnicze, wielki szpital Rothschida, dom 
Dajzajadlejszymi nieprzyjaciółmi kościoła: dla sierot, szkoły dla dziewcząt i stoją 
rzymskiego, usiłując to podstępem, to | przeważnie pod protektoratem Austryi. 
Aer wyprzeć łacinników z ich po- A) cie reki ETARE nali- 
siada nia. czyć można w Jerozolimie, ale najwię- 
Obok Greków rozwija energicznie |kszą ciekawością pozostanie zawsze dla 
misya rosyjska swoją działalność, wzno- | przyjezdnych mur Salomońskiej św ątyni, 
sząc wielkie budynki, hospicya i cerkwie. | pod którym co piątku opłakują żydzi u» 
„ Eutychianie, do których należą nisu- {padek dawnej chwały i świetności. 
nicey Syryjezycy, Koptowie i Abisyńczy- | , Widziałem poważne postacie starców 
cy, jakoteź niekatolicey Ormianie, są ró-| siedzących na ziemi w otoczeniu młod- 
Eve zę m kościołowi rzym- (FM yk. i recytujących psalmy, 
skiemu. Staroormianie mają swego pa-| widziałem z boleści tłukących głowami 
ehe. osa ai e ky e które Jak Apokojniu ii 
yonie, klasztor żenski, drukarnię i se: od kilku tysięcy lat leżą nieruchoma i 
minaryum i odróżniają się w stroju tem jeszcze innych kilka przetrzymają a któ- 
od popów greckich, że mają czarne Stoż- |re dawniej dźwigały najwspanialszą $wią- 
kowate kapuzy na głowie. | |tynię, chwałę Izraela Nie więc dziwnego 
Ewangelicy zakładają szpitale, domy ' że boleść rozdziera serca synów Abra- 
missyjne i towarzystwa biblijne, ale nie hama wspominających dawną wielkość: 
mają jeszcze Żadnego wpływu. | Dla świątyni zburzonej siedzimy sa- 
Najwięksty zastęp, bo niemal trzy;motni i płaczemy 
czwarte ludności, stanowią żydzi. Wi-: Dia murów zniszczonych siedzimy sa- 
"GG wielką nędzę w ich dz.elnicy, bo! motai i e. "zony edzimy s 
seine są to wygnańcy z Rosy lub} Dla majestatu przeszłego siedzimy sa- 
umunii, albo też tacy, którzy koniecznie! motni i płaczemy, 

swojo w dolinie Jozafata złożyćj itp. wyliczają długą litanię nieszczęść 


kości 
pragną. sia przeważnie z jałmużny eu-ji klęsk, a odpowiedź brzmi: 
ropejskich współwyzuawców, albo z da- Pomni dnia zburzenia stoimy przy Je- 


em miastem i zwolna ciemność po- 
a gubić kontury domów i kościołów, 
Łostawiając tylko ciemną sylwetę ry- 
ych się na tle nieba kopuł i mu- 
. Wtem na krzyżu kopuły kościoła 
obu świętego poczęły się zapalać świa- 
i wśród tych ciemności zapłonął po 
miastem, krzyż gorejący. A więc 
cież i tutaj zatrynmfował ten znak 
ienia! Mimo władzy tureckiej, mi- 


ry zdał mi się czemś tak cudownym w 
tym podwórku, żem Z początku nie wie- 
rzył w jego prawdziwość. 


daje tej światyni prosty i wspaniały wy- 
gląd. Na nim ustawiona statua Chrystu- 
sa z białego marmuru wielkie 1 podnio- rk SO 
słe sprawia wrażenie. Ojcowie Ziemi Świętej zakonu św. 

Matka przełożona oprowadzając mniej Franciszka mają wielki klasztor i ko- 
po klasztorze pokazała mi na dziedzińcu ściół św. Salwatora, szkołę, aptekę i dru- 
kamienie dawnego praetorium, na któ-|karnię. Dominikanie, od niedawna oste- 
rych wyryta figura do gry w kości, słu-|dli w Jerozolimie, postawili piękny kla- 
żąca niegdyś Żołnierzom rzymskim dojsztor za bramą damasceńską w pobliżu 
zabawy. groty Jeremiasza, na miejscu dawnego 


wschodu Jeruzalem za miejsce narodze- |Tów takich poieatatów finansowysh jak|rozolimie, która matką naszą była, nas 
nia przyjmuje. Dwa pierwsze twierdze. | Montefiore, Rothschild, Hirsch i Alliance | pielęgnowała, żywiła i poiła duchem bo- 
nia najmniej mają prawdopedobieństwa, | Izraelite. jżym, który z niej był; ale bez matki 
najwięcej zaś świadectw od najdawniej-| Nie trzeba jednak sądzić, jakoby mię-| rozproszone dzieci tylko ojca wiecznie 
szych wieków przemawia za Jerozolimą. dzy nimi byłu wielka spójnia i łączność. żyjącego mamy. Pociesz ty Boże i Panie 
Najpotężniej rozwinął swoją działal-| Dzielą się na sekty jak n. p. Talmu- żałośników Sionu, żałośników Jerozolimy 
ność w J-rozolimie kościół grecki, na|dyści i Keraici, którzy z równą zaciekło- i żałobne miasto, które zburzone. zbe- 
którego czele stoi patryarcha Nikode- | ścią walczą przeciw sobie jak Grecy z, Szezeszezone, zniszczone. Amen. 
mos. Jeszcze do konsylium Trydenekie- |łacinnikami. Starowiercy, którzy od wie-' Jan Styka. 
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Ilustrirte Monatshefte Westermanna' czajną, za wzorowe i budujące zamiłowanie 

z r. 1891 donoszą, że od dawna okręty |do języka, literatury i histeryi ojczystej. 

Między pierwszą a drugą częścią rozda- 


rosyjskie, przywożące ze sobą pątników, 
transportują amunicyę wojenną i Że nia książek odśpiewali uczniowie Salut aw 


Rnssiko nie jest już klasztorem, lecz| Drapeau (słowa p. Jules Frey muzyka 


uzbrojoną według wszystkich 
sztuki fortyfikacyjnej twierdzą. Russiko 
ma ganki podziemne i arsenały. Mię- 
dzy 900 mieszkańcami klasztoru mnó- 
stwo jest zakapturzonych oficerów i 
podoficerów rosyjskich. Uwiezenia po- 
bożne są tu tylko formą, rozkazów nie 
wydaje patryaroha — lecz car. 

Gust mają Rosyanie nie zły, bo w 
kołach wojskowych uznają ogólnie wy- 
borne stanowisko strategiczne Hagion 
Oros. Półwysep sam niezrownanym 
punktem obrounym, może dać schro- 
nienie armii cofającej się i poparcie 
ruchom zaczepnym. Jeszcze większe 
znaczenie ma Hagion Oros dla mary- 
narki. Najpierw znajdują się na półwy- 
spie wyborne wojenne porty, a po dru- 
gie z góry Atos objąć można okiem 
całą północną część morza Egejskiego. 

Przypomina się legenda staroda- 
wna, że insygnia cesarskie dawnych 
cesarzy bizantyńskich przechowane są 
na górze Atos i że ten, kto je posię- 
dzie, przez Opatrzność przeznurzony 
jest na pana Carogrodu i następcę ce- 
sarzy rzymskich. 


Rozdanie nagród 
w szkoie polskiej batigniolskiej. 


Paryż 2. sierpnia. 
(Koresp. Gas. Nar.) 


Dnia 1, bm. odbyło się rozdanie nagród 
w szkole polskiej w Paryżu w obecności ro- 
dziców i licznej publiczności polskiej i fran- 
enskiej pod przewodnictwem pułkownika Jó- 
zefa Gałęzowskiego, zastępującego prezesa 
Rady szkolnej nieobecnego dr. Ksawerego 
Głałęzowskiego. 

Po odśpiewaniu przez uczniów hymnu: 
„Boże coś Polskę", p. Józef Gałęzowski za- 
brał głos i w dłuższem przemówieniu akre- 
ślił obraz szkół w trzech zaborach od czasu 
podziałów, wykaznjąe opłakany stan wycho- 
wania w zaborze rosyjskim i praskim. /' 
Wspomniał też o zasługach położonych dla! 
szkoły przez nieodżałowanej pamięci Ad.l 
fonsa Kossiłowskiego, niedawno zmarłego w 
w Paryżu, 

Dał potem głos p. Gay, doktorowi nauk 
fizycznych, profesorowi w Lyceum Lonis le 
Grand, który w nader sympatycznej mowie 
przypomniał dawne braterstwo Francji i 
Polski i oświadczył, że to współczucie, mi- 
mo pozorów, nie zagasło w sercach szlache- 
tnych. Uczniowie zaśpiewali po tej mowie 
pieśń: „Polska nasza Żyje w nas!* (słowa 
W. Gasztowtta, muzyka Stan. Pilińskiego). 

Nowo znmianowany radca i zastępca p. 
Kossiłowskiego w urzędzie sekretarza Rady 
p. B. Rubach, dłagoletni nauczyciel języka 
polskiego w szkole, przemówił następnie po 
polsku i wszystkich słuchaczów rozrzewnił 
wspomnieniami z czasów szkolnych przed 
powstaniem r. 1868 i wykazywaniem obo- 
wiązków patryotycznych jakie pobyt w szko- 
le wkłada na wychodzącą z niej młodzież. 

Dyrektor, p. Artur Stępiński odczytał 
potem sprawozdanie, z którego pokaznje się, 
że w tym roku do Lyceum Condorcet uczę: 
szczało 15 uczniów, a do kollegium Chaptai 
7. Uczniowie ci otrzymali 11 nagród i 48 
akcessytów, Dwóch starszych (Stanisław 0- 
mieciński i Armand Sohriftgiesser) otrzyma- 
ło dyplom Bakalaureatu. 

Po odśpiewaniu „Warszawianki“ nastą- 
piły deklamacye uczniów. Wygłosili woala 
poprawnie ustępy z Jachowicza, Brodziń 
skiego, Mickiewicza, Goreckiego i Guszyń- 
skiego. 

Uezniowie, którzy otrzymeli najwięcej 
nagród są następujący: W najniższym od- 
dziale przygotowawczym : Zaleski Maurycy 
(wnuk Bohdana), Henryk Peszyński, Skar- 
bek Edward, Syciński Maurycy i Syciński 
Gnstaw. 

W oddziale lycealnym : Konarzewski Jó- 
zef, Waliszewski Władysław, Waryński Ta- 
deusz, Bułharowski  Gastold, Stanisław 
Omieciński. 

W oddziale Kollegium Chaptal: Różycki 
Filip, Raysz Gaston, Zarański Józef, Szew- 
czyk Józef. 

Nagrodę za pilność przez cały czas po- 
bytu w szkole otrzymał Bogdanowicz Henryk. 

Nagrody adzielane przez Stowarzyszenie 
byłych uczniów tym, którzy najwięcej się 
przykładali do języka i liter'tury polskiej 
oraz do innych przedmiotów otrzymali w 


tm roku Szewczyk Józef i Omieciński Sta= | pochodni, 


nisław, któremu dodano nagrodę nadzwy- | 


się śpiewem narodowym 
nie zginęła“. 


900-letnia rocznica Unii brzeskiej, 


Wydział krajowy otrzymawszy ode- 
zwę Komitetu, zawiązanego celem urzą 
dzenia jak najwspanialszego obshodu 
300-letniej roczniey Unii ruskiej cerkwi 
ze Stolicą apostolską, jako święta cer- 
kiewno narodowego, oraz otrzymawszy 
program tago obchodu, ułożony przez ów 
Komitet, wystosował do wszystkich Rad 
powiatowych następujący okólnik: 

„W roku bieżącym przypada 300-le- 
tnia rocznica Uaii cerkwi ruskiej z ko- 
ściołem katolickim, zawartej 28. grudnia 
1595 r. w Rzymie, a ogłoszouej w roku 
następnym na synodzie w Brześciu Li- 
tewskim. 

„W celu odpowiedniego uczczenia 
tego wiekopomnego aktu historycznego, 
zawiązał się we Lwowie pod przewodni- 
ctwem archidjakona i dziekana metro- 
politalnej kapituły, ks. Andrzeja Biele- 
ekiego, komitet, i wydał odezwę do Ru- 
sinów i do Polaków, aby to kościelno- 
narodowe święto obchodzili z rusko-ka- 
tolicką cerkwią w sposób jak najuro- 
czystszy. i 

„Wydział krajowy uważa za swój 
obowiązek poprzeć gorąco to wezwanie, 
albowiem w zamierzonym uroczystym 
obchodzie tej rocznicy widzi apoteozę 
tych szezytnych i zbawiennych idei, 
które szlachetnych twórców Unii brze- 
skiej ożywiały i przez trzy stulecia przy- 
świecały mężom dbałym o dobro ko- 
$cioła i narodu. A jak doniosłe znacze- 
nie Unii brzeskiej nie ograniczało się 
do sfery czysto kościelnej, ale sięgało 
głęboko w zakres stosunków politycznych, 
tak i obchód wspólnej tej rocznicy niech 
będzie znamieniem tej łączności obu 
bratnich narodów nie tylko na polu ko- 
ścielnem , niech będzie pobudką do 
wspólnej zgodnej pracy na wszystkich 
polach życia narodowego. A 

„W tej myśli i w tej nadziei Wy- 
dział krajowy zwraca się do wszystkich 
Wydziałów Rad powiatowych z usilnem 
wezwaniem i zaproszeniem, aby w swoim 
zakresie czyniły wszystko, co może 
przyczynić się do rozpowszechnienia idei 
tkwiącej w tym obchodzie, i do nada- 
nia mu znaczenia i podniosłości wspól- 
nej uroczystości narodowej.“ 


KRONIKA. 


Lmoów dniu 6 sierpnia 


Rocznieę stracen'a ostatnich pięciu 
członków Rządu Narudowego na stokach cy- 
tadeli warszawskiej, obchodziła wczoraj 


drodze Wnuleckiej, zbndowaną w roku 1863, 
przez dwu patryotów i obywateli miasta 
Lwowa, Stefana de Zgałat Łozińskiego, ar- 
chiwisty gal. stanów towarzystwa kredyto- 
wego i Antoniego de Łazarza Bogdanowicza, 
kupca, obywatela i radnego miasta Lwowa, 
a poświęconą w tymże roku przez czcigo- 
dnego ówczesnego arcybiskupa ormiańskiego 
Józefa Romaszkana i poleconą opiece Pa- 
tronki Polski, Matce Boskiej Częstochow- 
skiej. Już około 7 wieczorem, tłumy pu- 
bliczności oczekiwały nroczystej chwili roz- 
poczęcia tej smutnej A drogiej sercom Po- 
laków rocznicy. O zmierzchu zapłonęły setki 
świateł przed obrazem Najświętszej Panny, 
i na murach kaplicy, a nroczystą ciszę 
przerwała z tysiąca piersi dobywająca się 
rzewna pieśń „Boże Ojcze Twoje dzieci“. 
I nfoe w lepszą przyszłość polskie dzieci 
spiewały ją z całem przyjęciem, mimo gro- 
źnej burzy i grzmotów, mimo zbliżającej się 
nawałnicy. Nikt nie odchodził. Błyskawice 
i grzmoty nie przerwały błagalnej pieśni, 
płynącej z głębi sere tych prawych polskich 
dzieci. „Boże coś Polskę“ śpiewano podczas 
burzy i olbrzymiego gradu i wśród bicia 
piorunów. I tak samo następnie wśród grzmo- 
tów rozległa się błagalna „Ojczyznę wolność 
racz nam wrócić Panie". Ulewa zwiększała 
się z każdą chwilą, szalony wicher i deszcz 
spędził około godz. 9 tłumy, która przy sła- 
bem świetle zalewanych strugemi deszczu 
ruszyły ku miastu śpiewając: 
„Jeszcze Polska nie zginęła” 


regul! Ant. Kontskiego), a uroczystcść zakończyła 
„Jeszcze Polska 


| 
młodzież polska na wzgórzu przed uwień- 
czoną i rzęsiście oświetloną kaplicą przy 


Wczorajszy skwarny dzień skończył 
się burzą i gradem wielkości orzecha. Oko- 
ło godz. 9. przeciągnęła nad miastem na- 
wałnica gradowa, a wśród straszliwych 
grzmotów, uderzyło kilka piorunów na wzgó- 
rzach wronowskich. Grad narobił wiele 
szkody w ogrodach przedmiejskich, a w wie- 
lu domach powybijał szyby. Plantacye miej- 


akie również wiele ucierpiały, wiatr połamał. 


| 


strasznej burzy jak wczorajsza Lwów prawie | Sohall na chwilę oddalił, uciekł tapicer, 28- 


mnóstwo drzewek i poniszczył kwiaty. Tak 


nie pamięta. Silny wicher z deszczem trwał 
jeszcze przez całą noc aż do rana. 

Burza wozorajsza objęła była szeroki 
pas kraju i szła od Stanisławowa i Siryja 
na Lwów i dalej na północ. W polach i 
ogrodach wyrządziła ogromne szkody, któ- 
rych na razie ani w przybliżeniu obliczyć 
nie można. Największy grad padał w oko- 
lcach Wolicy i Drohowyża. 

Równocześnie donoszą z Krakowa, że 
onegdaj popołudniu szalała tam egromna 
burza z piorunami. Mnóstwo drz ! 
połamanych. Jarzyny w ogrodach okoli- 
cznych zupełnie zniszczone zostały. 


Mianowanie. Ministerstwo handlu za- kie 


mianowało kasyera pocztowego Józefa Czał- 
czyńskiego w Białej kontrolorem pocztowym 
w Krakowie, oficyałów pocztowych : Cy- 
pryana Kozińskiego w Sączu kontrolorem 
pocztowym w Krakowie, Oskara Resicha we 
Lwowie kontrolorem pocztowym w Jaro- 
sławiu, a Wilhelma Lanceta kontrolorem ka- 
sy pocztowej we Lwowie. 


Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat. 
dyecezya przemyska: Prezenty otrzymali 
księża: Michał Wierzbicki na Wolę ciekliń- 
ską w dekanacie duklańskim i Mikołaj Bur- 
mycz na Polany surowieckie w pow. 88- 
neckim. 

Nowa stacya telegraficzna otwartą 
zostanie dnia 16. bm. w Stojauowie (pow. 
Kamionka) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym. 

(x) Chyba za lat 100 stanie we Lwo- 
wie pomnik Sobieskiego, jeżeli rada miej- 
ska będzie tę sprawę tak dalej traktować 
jak dotychczas. Uzbierano jnż fundusze, roz- 
pisano konkurs, znakomity artysta rzeźbiarz 
p. Barącz, zrobił nawet model — ale spra- 
wa ani na krok dalej postąpić nie może. P. 
Barącz kilka razy jaż prosił o wyznaczenie 
miejsca pod pomnik, ale nadaremnie. Je- 
dnemu „znawoy* nie podobał się kontuBz, 
drugiemu buty, trzeciemu nos koński, aż 
wreszcie wszystko neichło. W obeo tego zaś, 
że p. Barącz zobowiązał się postawić po- 
mnik w r. 1896, a przygotowania ani na 
krok naprzód nie postępują, więe onegdaj 
artysta wniósł do Rady miejskiej podanie, 
w którem zastrzega się, że nie jego będzie 
winą, jeżeli pomnik nie stanie w oznaczonym 
terminie. Zastrzeżenie to przyjęła komisya 
delegatów do wiadomości, a jeden z radnych 
postawił wniosek, aby się zastanowić, czyby 
nie było odpowiedniem, aby ten pomnik nie 
był wykonany w nietrwałym kamienia, sle 
był odlany ze spiżu. Wniosek ten delegaci 
przyjęli, jegt więc nadzieja, że najprędzej 
za rok komisya przyjdzie znów ze sprawvz: 
daniem, rozpoczną się narady, wydelegują 
nową superkomisyę itd., a tymczasem znie- 
chęcą artystę i jak to bywa we Lwowie — 
nie nie zrobią. Nie sprzeciwiamy się wcale 
temu, aby pomnik był spiżowy, ale niechże 
ta sprawa będzie traktowana nieco rychlej, 
a nie po „magistracku*, bo w takim razie 
Sobieski chyba dopiero za 100 lat doczeka 
się we Lwowie pomnika. 

(x) Nowy bruk drewniany otrzyma 
ulica Krakowska. QOdnośna uchwała Rady 
miejskiej zapadła jeszcze przed trzema 
laty, ale urząd bndowniczy rozpoczął roboty 
dopiero teraz i prowadzi je bardzo powoli, 
a z niemałą szkodą kopców, mających tam 
swoje sklepy. Jeżeli brukowanie będzie da- 
lej tak szybko prowadzone, to ulica Kra- 
kowska chyba dopiero w zimie będzie upo- 
rządkowaną. Ale trudno, wszak to dzieje 
się we Lwowie... 


Smierć z oparzenia. Wczoraj rano 
Pepi Adler, 18 letnia córka złotnika, zapie- 
kając sobie grzywkę, zbliżyła się przez nie- 
ostrożność za blisko do lampki spirytusowej. 
Płomień objął kaftanik, a następnie całą 
odzicż. Ofiara własnej nieostrożności, po za- 
paleniu się sukni biegała po pokojach wzy- 
wając pomocy, nikogo jednak z domowni- 
ków nie było w domu, prócz zajętej sprzą- 
taniem w ostatnim pokoju służącej, która 
wołania o pomoc nie słyszała. Wreszcie 
przywołano lekarza, który udzielił jej pierw- 
szej pomocy. Pepatzenie teź było tak stra- 
szne, że ciało od stóp do głowy tworzyło 
jedną ranę. Odwieziono następnie nieszczę- 
śliwą do szpitalu, gdzie o 8 po południu 
umarła. Adlerówna miała wychodzić za mąż 
a za dwa tygodnie jnż odbyć się miało 
wesele. 
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Prawo do szcześcia. 


Opowiadanie przez J. Potapenkę. 
(Z rosyjskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Gospodarz oświadczył, że cieszy go 
przybycie przyjaciela. Szczerą radość je- 
dnak objawił tylko w pierwszej chwili 
spotkania, później przybrał obojętną twarz 
i zadawał pytania bez żadnego zajęcia. 

Podano deser, poczem Darya wsiała 
i weszła do domu. Wuj zmrużył lewe 
oko i pomrugiwał prawem. Krewna śmie 
ła się głupkowato. 

— Przedstawiam ci tu.. idyotkę — 
odezwał się Grigórij, wskazując wprost 
na starę. 

Kurtanow drgnął i skierował zdu- 
miony wzrok na gospodarza. Zdawało 
mu się, że tenże zapomniał o obecności 
damy i mimowoli się wymówił, ,  . 

Ale dama nie czała się bynajmniej 
obrażoną, nawet się nie poruszyła; zda- 
wała się być przywykłą do podobnej 


„rekomendacji*. 
— A ten tu wujaszek — ciągnął da- 
lej Grigorij — jest w stanie za karafkę 


wódki sprzedać swego rodzonego ojca... 

— Mego nieboszczyka, myślisz! — 
zawołał wuj i rozśmiał się kontent ze 
Biebie. 


— Tak, twego nieboszczyka ojca — 
potwierdził Grigorij. € 

Wuj śm r się dalej s krewna nie 
mogąc się powstrzymać, zawtórowała mu 
ochotnie. 

Kortanow patrzył zdumiony po wszy- 
stkich, zdawało mu się, że wpadł pomię- 
dzy waryatów. 

Wkrótce potem oboje starzy oddalili 
się, zostawiając go samego z gospoda- 
rzem. Grigórij siedział przy stole, pod- 
parł ręką głowę i patrzył na gościa, ale 
tak obojętnym wzrokiem, jak gdyby już 
wszystko, co się wydarzyło przez cztery 
lata rozłąki, dostatecznie omówionem 
zostało. Z tępego napół spiącego wyra- 
zu jego oczu poznać było, że w tej gło- 
wie nie ma żadnej podnioślejszej myśli. 
Lekkie wzruszenie, spowodowane nagłem 
zebaczeniem przyjaciela, przeszło, a owa 
zwykła apatya, w której przepędzał swe 
nudne, bezbarwne życie, zawładnęła nim 
znowu. 

Kurtanow pragnął koniecznie wyrwać 
go z niej. 

— (zy pozwolisz Grigórij Petrowi- 
czu, że zabawię u ciebie kilka dni? — 
zapytał. 

— (o za pytanie! — odparł gospo- 
darz — siedź tu i dziesięć lat, jeżeli ci 
się nie znudzi. Ale mogę ci śmiało prze- 
powiedzieć, że się znudzisz ; prowadzę tu 
bardzo  jednostajne Życie. Widziałeś 
przecie 


— 


Ty sam jednak nie nudzisz się ? 
— pytał Kurtanow. 
— Rzeczywiście nie wiem o tem! — 


była odpowiedź — tak mi wszystko je- 
dno! Nudnie, albo nie nudnie, dzień 
przecież przejdzie, a nastanie drugi... 
Czyż to nie wszystko jedno, czy on tak 
przejdzie, czy siak? Musi przecież 
przejść i musi inny nastać, Nie widzę 
więe przyczyny, tem się niepokoić. 

— Odkądże ty zacząłeś patrzeć na 
życie z tej strony? — pytał coraz bar- 
dziej zdumiony Kurtanow. 

— Odkąd? Dyabli mogą wiedzieć 

Czy może kiedy inaczej patrzyłem? Zda- 
je mi się, że tak zawsze było. 
Hm, mnie się zdaje, że było ina- 
czej? O ile sobie przypominam, będąc 
na uniwersytecie, interesowałeś się książ- 
kami, publicznem życiem |... 

Grigórij roześmiał się fiegmatycznie. 

— No, naturalnie! Opowiedz mi je- 
szcze, czem się interesowałem będąc 
dzieckiem. Jeżdżeniem konno na kiju... 
Ha, ha, ha! Czy mam może i teraz je- 
ździć na kija. Co ty mi takie stare 
rzeczy przypominasz... uniwersytet. 

Kurtanow pojął nagle, że niem.żli- 
wem jest prowadzić z nim dalszą roż- 
mowę. Człowiek ten spadł na najniższy 
szczebel, podnieść go było niepodobień- 
stwem. Po co się starać przekonywać go 
o czemś, co Samo ze siebie było jasnem 
i namacalnem? 

Przez chwilę panowało milezonie. 

Twarz Grigórja Petrowicza nabierała 
coraz bardziej apatycznego, oapałego wy- 
razu, wreszcie ziewnął głośno. 

— Pokażą ci tam pokój w lewem 
skrzydle — odezwał się całkiem zaspa- 


Lwów 1894 i monogramem S5. 0. K. L. 


ew zostało skradziono robotnikowi Franciszkowi Nosek, 


pi 
i 


Sierpnia 1895. Ni. 217 
Przejechanie. Wczoraj w ul. Szpital- 

nej przejechał Jakób Pfau parobek dorożkar- 

karski, siedmnastoletniego Mendla Bloga. 

Koła wozu przeszły Blogowi przez brzuch i 
obie nogi. Blocha oddano do szpitalu ży- 
dowskiego, Pfaua zaś aresztowano. 

. Wzorowy tapicer. Maurycy Schall 
ajent browarn Penziasa, zgodził do napra- 
wy sofy tapicera K. Fibicha i wydał mu 
sBofę na dziedziniec. Zaledwie się jednak 


Okuniewski odniósł się w tej sprawie do 
ministra hr. Kielmannsegga. 


dla nauczycieli szkół 
się dnia 16. września. 
do 8. września. 


Ze Złoezowa donoszą: W tych dniach 
rozpoczęto w Złoczowie budowę olbrzymich 
koszar dla 2 bataljonów obrony krajowej. 
Koszary umieszczone zostały w najzdrowszej 
okolicy miasta ma wzgórzu, wśród łąk i 
ogrodów, a cały komplet składać się będzie 
z 6 bądź jedno, bądź 2-piętrowych budynków, 
67 m. długości mających. Budowa, która 
pozostaje pod kierunkiem inżyniera miejskie- 
go, Karola Janeckiego, ma być już 1. wrze- 
śnia 1896 r. do użytku oddana. 

Z Krynicy. Dziewiąta lista gości zdro- 
jowych w Krynicy wykazuje łącznie osób 
3848. 

Pożar w Plotrkowie. W Piotrkowie 
w Królestwie Polskiem wybuchł groźny po- 
żar w domu spadkobierców Bełchatowskiego. 
Na podwórzu domu tego stało 20 beczek 
ze smołą i cementem, a znajdywały się tam 
nadto składy materyałów piśmiennych, dru- 
karnia, litotografia i skład książek żydow- 
skich. Ogień znalazłszy tak podatny mate- 
ryał, odrazu bunebnął wysokim płomieniem, 
a jednocześnie dostał się do piwnic, mie- 
szczących materyały palne, jak kwasy różne, 
terpentynę, naftę itd. Płomień, objąwszy 
dom dwupiętrowy Bełchatowskiego, wkrótce 
wijąc się pod dachami, przerzncił się na 
domy sąsiednie: dwupiętrowy t. zw. stypen- 
dyalny po dr. Koczorowskim i jednopiętro- 
wy Kujawskiego. Powstało wkrótce morze 
ognia, objęte ulicami: Rynkiem Maślanym, 
Rynkiem Starym i Luterańską, 

Ratunek bardzo był utrudniony z powo- 
du braku wody i dopiero około północy po- 


ludowych 


bierając z sobą sofę a w dodatku krzesło. 
Zegarek srebrny z napisem Wystawa 


odebrano parobkowi Piotrowi Gymetrów, któ 
ry niemógł się wykazać z posiadania tego 
zegarka. 


Kradzieże. Samuelowi Gutmanowi, han- 
dlarzowi żelaza, skradziono z wozu w dro- 
dze do Zboisk 72 sierpów i inne towary 
żelazne, — Z fabryki kafel na Janowskiem 


kufer z garderobą i bielizną, —  Praczee 
Annie Bojarskiej, zamieszkałej przy ul. Żół- 
wskiej 1. 62 skradziono przez wybitą 
szybę w oknie całe męskie ubranie. — Do 
mieszkania Salamona Prochnik, w rynku 
1. 18, wszedł jakiś mały chłepak pod po- 
Izorom sprzedawania rozmaitych drobiazgów 
galanteryjnych, a wszedł w chwili, gdy ni- 
kogo w mieszkaniu nie było. Po powrocie 
spostrzegł gospodarz, że brnkuje w szufla- 
dzie 15 srebrnych łyżek tulskiej roboty, 
srebrny nóż, widelec i łyżka zeaczona lite- 
rami P. Sprawcy dotąd nie ujęto. 


(x) Psia niewola nareszcie się skoń 
czyła, a może także skończą się wstrętne 
widowiska, urządzane po ulicach przez pa- 
chołków rakarskich. Magistrat zniósł bo- 
wiem z d. 5 bm. przymus kagańcowy i li- 
newki. Przy tej sposobności zwracamy się 
do p. prezydenta miasta z żądaniem, aby 
już raz zechciał wydać nakaz, iżby hyclom 
wolno było łapać psy nieopłacone w pewnych 
ściśle oznaczonych godzinach i to wcześnie 
rano, a nie jak się to teraz odbywa przez 
cały dzień. P. prezydent może się przeko- 
nać, że w żadnem mieście europejskiem hy- 
cle nie cieszą się taką protekcyą magistratn 
jak we Lwowie. Tutaj nie rozchodzi się bo- 
wiem o wyłapywanie psów nieopłaconych, 
nie mających właściciela, ale właśnie o 
chwytanie psów, które wybiegły z domu nie- 
postrzeżenie bez marki. 

A diaczego tak się dziej, to łatwo zro- 
zumieć, gdyż hycel na nieopłaconych psach 
nie nie zarabia, gdy natomiast właściciele 
psów opłaconych, muszą hyclowi składać 
groby haracz, szczególnie podczas panują- 
cej (?) niby w mieście wścieklizny. Otóż je- 
Bzeze raz prosimy p. prezydenta, aby się 
zdecydował nieporządki te usunąć a to tem 
bardziej, ż' jak wiemy sam jest wielkim a- 
matorem, a nawet właścicielem psów. 

Konkurencya żydowska. Niedawno 
temu donosiliśmy, że w Pikułowicach pod 
Lwowem, żydzi chcąc w jakikolwiek sposób 
zmusić do zamknięcia tamtejszy sklepik 
chrześcijański, zarzucają gminę anonimowy- 
wmi listami, grożącemi podpaleniem całej wsi. 
Obecnie znalezione znów taki list, który od- 
dano starostwu lwowskiemu, a który opie- 
wa: „Wy utrzymujecie sklepy, chociaż ma- 
cie ziemię, a my żydzi nie mamy z czego 
żyć. Jeśli nie zaprzestaniecia utrzymywać | 
sklepików, to my puścimy was z dymem, 
jak to się już Biało w Prosach (wieś w po- 
wiecie lwowskim), gdzie z dymem poszedł 
nietylko sklepik, ale i chaty niewinnych 
włościan. Jeśli tam również będą dalej za- 
kładać chrześcijańskie sklepiki, to znów 
pójdą chłopi z dymem i zostaną się bez 
wszystkiego tylko w koszuli“. 

Z pod Obertyna donoszą do Dila: 
„Dnia 8. bm. aresztowała żandarmerya w 
Harasymowie słuchacza medycyny z Krako- 
wa, W. Stefanika, o godz. 6 rano, gdy je- 
szcze spał. Pod eskortą żandurmeryi powie- 
ziono słabego do Horodenki, gdzie po prze- 
słuchaniu w starostwie został do aresztu 
sądowego odstawiony, gdzie noc przebył. 
W niedzielę rano potransportowano Stefanika 
pod eskorta żandarmów do Kołomyi. Are- 
sztowanie nastąpiło wskutek doniesienia 
z Harasymowa do starostwa, jeszcze przed 
dwoma niedzielami wniesionego, przyczem 
dołączono numer Hałyczanyna, w którym 
w korespondencyj z pow. horodeńskiego — 
waaściwie z Harasymowa — wezwano wła- 
dze do energicznego wystąpienia przeciw 
rzekomej agitacyi radykalnej. Cała inteli- 
gencya powiatowa oburzona jest tym fa- 
ktem, nie pochwalając tego, aby nienawiść 
partyjna posuwała się aż do donosów i do 
powoływania policyi i żandarmów przeciw 


znała się, że odebrany psu trup jest jej 
dzieckiem. Nadto objaśniła, iż dziecko wy- 
dała na Świat nocą pod stodołą i czuła się 
tak osłabioną, iż nie mając siły razem z 
dzieckiem dowlee się do wrót stodoły, zo- 
stawiła takowe na dworze, 


wicdło się straży pożarnej zapanować nad 
ogniem. Domy Bełchatowskiego i Kajańskie- 
go spaliły się zupełnie, na domu stypen- 
dyalnym Kaczorowskiego spalił się dach i 
sufit na najwyższym piątrze. Ogółem straty 
obliczają na 100000 rubli, Strata ta dotyka 
także studentów medycyny uniwersytetu war- 
szawskiego. Dom bowiem po dr. Koczorow- 
skim z mocy testamentu jego jest obecnie 
własnością Warszawskiego Towarzystwa Le- 
karskiego, które z dochodów osiągniętych z 
tej nieruchomości wypłaca zgodnie z wolą 
zapiaodawcy, sześć stypendyów rocznie, ja- 
ko nagrody za prace na tematy przez To- 
warzystwo Lekarskie zadane. Otóż mimo 
podniesienia ubezpieczenia, wyrestanrowanie 
domu będzie kosztowało najmniej 5.000 ru- 
bli i najmniej przez rok dochód z lokalów 
przepadnie, a tem samem Btypendya nie bę- 
dą mogły być wypłacone. 
Wstrętna scena. Mieszkańcy wsi Gu- 
zowa pow. Radomskiego, w Królestwie, 
przed kilku dniami zaalarmowani zostali 
widokiem psa niosącego trupa MOWo-Nuro- 
dzouego dziecka. Trupa psu odebrano i roz- 
poczęto śledztwo, kto jest wyrodną matką, 
Podejrzenie padłu na młodą, miezamężną 
kobietę, która po krótkiem wahaniu przy- 
Stan zdrowia carewicza. Profesor 
Leyden przybył do Kopenhagi, uby zbadać 
stan zdrowia bawiącego tam carewicza na- 
stępcy tronn i po konsultacyi wyraził się, 
Że o wyzdrowieniu nie może być mowy. 
Zaraz też polecił Leyden wyjechać carewi- 
czowi z Kopenhagi, ponieważ bagniste po- 
łożenie bardzo żle oddziaływa na jego zdro- 
wie. To polecenie prof. Leydena jest więc 
przyczyna, dlaczego carewicz skrócił swój 
pobyt w Kopenhadze. Przed kilku dniami 
— jak zapewne przypomną sobie czytelnicy 
— rozpuszczono bardzo pomyślne wiadomo- 
śoi o stanie zdrowia carewicza, ale wido- 
cznie prawda nie dała się długo ukryć, 
0 wypadka w Auberchicourt do- 
noszą z Donai: Kiedy koło inżynierów i 
akcyonaryuszów towarzystwa  kopalnianego 
w Aniche odprowadzało z kościoła dyrekto- 
ra Vnillanin, który obchodził jubileusz 50 
lat służby inżynierskiej, strzelił anarchista 
Clement Dacour, pięć razy z rewolweru do 
Ynillanina i zramł go ciężko w głowę i 
rękę. Daconr miał jeszcze w ręku bombę, 
którą chciał rzucić, ale bomba przedwcze- 
Śnie pękła i Dacoura na miazgę rozerwała; 
10 osób odniosło rany, z tych czworo rany 
ciężkie, między temi jedeu były depntowa- 
ny i członek Rady zawiadowczej towarzy- 
stwa, Dacour, robotnik góruiczy, został 
młodzieży. Takimi sposob,mi Żadne do-|w r. 1893 z powodu strejku odprawiony. O 
tychczas stronn'etwo nie agitowało za swoim udział w tym zamachu są podejrzywani 
kandydatem", Diło dodaje, że adw. dr. T.! nadto inni czterej anarchiści. 


Przy her- |gardliwe spojrzenie! Jej zamknięcie w 

sobie, jej uporczywe milczenie] I jak 
domu. ona zaraz po obiedzie odeszła! W czem 
kuferek i| mogła tu zawinić? Ona, i ci opuszczeni, 
głupi ludzie | Komu mogło przyjść na 
myśl, oddać ją w podobne towarzystwo, 
zmusić ją do życi» z nimi razem, sta- 
nowić z nimi jedną rodzinę? Życzył so- 
bie, by nagle gdzieś z za drzewa uka- 
zała się bronzowa suknia, by mógł tu 
spotkać Daryę Pawłównę. Onaby mu wy- 
tłómaczyła, co to wszystko ma znaczyć. 
Ale nic z tego wszystkiego się nie stało. 
Chodził samotny po ogrodzie do zacho- 
du słońca; gdy powrócił do swego po- 
koju, dowiedział się, że państwo siedzą 
w ogródku przy herbacie. 


II. 


Wieczór następnego dnia zmienił 
Kurtanow swój plan. Liczył na to, że 
będzie mógł przepędzić tu kilka dni, 
ażeby odpocząć I rozerwać się po nużą- 
cej podróży, uznał jednak teraz, że tu 
rozrywka jest niemożliwą. W chwili, gdy 
konduktor nazwał stacyę Czaplino, zary- 
sował się przed jego okiem niewyraźny 
obraz cichej, sielskiej idylli i coś go mi- 


nym głosem — ja idę spać... 
bacie zobaczymy się znowu. 
Kiwnął głową i wszedł do 
Kurtanow oddał służącej 
zapytał ją o pomieszkanie. Pokazała mu 
dwa pokoje, w których stało łóżko i je- 
dno krzesło i obiecała przynieść mu ko- 
newkę wody i miskę do mycia. 
Rozglądnął się w około; przyszło mu 
na myśl, że życie, jakie Grigórij Petro- 
wiez prowadzi, jest właściwie powolnem 
konaniem. Przygniatające uczucie, jakie- 
go zwykle doznawał, gdy się znalazł 
przypadkiem na cmentarzu, opanowało 
jego duszę. A tam pod oknami przecież 
zieleniły się drzewa, płynęła bystra rze- 
czka! Wyszedł na dziedziniec, skręcił na 
lewo i puścił się biegiem rzeczki, popod 
wysokiemi wierzbami, do ogrodu. 
Ustawiecznie prześladowały go posta- 
cie, widziane przed chwilą. Grigórij Pe- 
trowicz sam i tych dwoje dziwacznye 
starych ludzi — jakiś opój i „idyotka”, 
która może rzeczywiście nią była. Jaki 
stosunek łączył ich z gospodarzem ? 
Jak mógł ezłowiek, który uezęszezał 
na uniwersytet, zadowolić się takiem to- 
warzystwem ? Naraz stanął. W myślach 
jego zamajaczyła nowa postać, coś su- | mowoli wyciągnęło z wagonu. Ale to, 
rowego, A zarazem pięknego, coś ta-|tu, nie było żadną idyllą! Zobaczył na- 
jemniczego i niepojętego w tem całem gle Grigórija Petrowicza w całej jego 
otoczeniu, CoŚ, eo się zdawało być wyr- | ohydzie, zobaczył w nim człowieka, któ- 
wanem Z innej sfery i dla kontrastu |ry haniebnie utonął w gnuśności i tak 
wałtownie tu przeniesionem, ażeby u-|nisko upad/, że jakiegoś obieżyświata 
wydatnić całą nędzę moralną tego towa-|wuja pijaniię i milczącą, głupkowato 
rzystwa, Darya Pawłówna ! uśmiechnięty „krewnę*, którzy go obja- 


W Rzeszowie egzaminy kwalifikacyjne] szybko, jak szerokie, elastyczne pasy dla 
rozpoczną | pań, 
Zgłaszać się można|nie znane, a dziś noszą je niemal wszyst 


Niebezpieczna moda. 
artykułów mody 


Mało który 5 
rozpowszechnił się tak 


Przed kwartałom były prawie jeszosć 


kie panie. Na pytanie, dlaczego te peasy tak 
szybko się przyjęły, każda z pań odpowie: 
obejmują doskonale stan. przeszkadzają uBu* 
waniu się spodnicy, podtrzymują plecy i SĄ 
nieszkodliwe, ponieważ są elastyczne. Tym- 


czasem w rzeczywistości, pasy te, często. 


15 ctm, szerokie, są najszkodliwszą rzeczą, 
jaką moda od czasu gorsetu wymyśliła. 
Mają one zastępywać gorsety, których szko- | 
dliwości nie potrzeba dowodzić — jako nie- 
szkodliwe, a jednak są szkodliwsze od gorse- 
tów. Gorset ścicenia talję mającą n. p. 70 
ctm. naturalnego obwodu, do 62 ctm. i na 
tem koniec. Taki elastyczny pas jednak 
ścieśnia je do 58 ctm. i o tem przekonać 
się może każda z pań, jeżeli mając na so- 
bie dzień cały taki pas, zmierzy swoją 
talję wieczorem. Młode panny, których ko- 
ści żebrowe są jeszcze miękkie, przy pomo- 
cy tego cudownego pasa mogą po kilku 
miesiącach dojść do talji o 20 etm. obwo- 
du! Im młodsze i delikatniejsze jest ciało 
kobiece, tem bardziej poddaje się szkodli- 
wej działalności tego pasa, który ciągle 
ueiskając dół klatki piersiowej, takową zwy- 
radnia. Elastyczność pasa nie zmniejsza jego 
noisku — jak ogólnie mylnie sądzą — ale 


przeciwnie wzmaga go. Powinny by panie 


wiedzieć były o tem, sądząc po podwiązkach 
elastycznych, które zawsze głęboką bruzdę 
na ciele zostawiają. Na nodze jednak siła 
muszkułów przeciwdziała  uciskowi pod- 
wiązki i niweluje jej szkodliwość, w pasie 
zaś inaczej się dzieje. Wątroba, żołądek i 
nerki pod naciskiem pasa usuwają się na 
dół, a brzuch się wydyma. 
zmaite zabnrzenia wewnętrzne, które zazwy* 
czaj przemieniają się w chroniczne choroby, 
gdyż organy żołądkowe raz wyparte ze swe- 
go położenia, nie wracają jnż do niego na- 
powrót. W dalszym następstwie wywiązuje 
się stąd mnóstwo lokalnych słabości, Po- 


rzuómy więc póki czas tę niebezpieczną 
modą. 


Wiek dramaturgów. Najstarszym 
z francuskich pisarzów dramatycznych jest 
obecnie Ernest Legouvé, który ma 88 lat. 
Po nim następuje Cormon, mający 87 lat, 
dalej Adolf d'*Ennery, który skończył d. 7. 
czerwca 84 lata. Aleksander Dumas obcho- 
dził d. 80 czerwca 72 rocznicę urodzin. 
Wiktoryn Sardou i Henryk Meilhac mają po 
61 lat, a Henryk Becque 58 lat, 

Róże... fiolkowe. Ogrodnicy francuscy 
przez umiejętne krzyżowanie kwiatów do 
zdumiewających dochodzą rezultatów, Tak 
np. jeden z ogrodników paryskich wyhodo- 
wał różę, pachnącą jak fiołki z zapachem 
niezapominajek. Jeżeli tak dalej pójdzie, za- 
kochani będą mogli niebawem darzyć damy 
swego serca... pokrzywami, oczywiście z za- 


Powstają ro- 
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Sztuki piękne. xë 

* Nieznane areydeleło szkoły fla- ka 
mandzkiej znaleziono na ścianie koscioła w | dow 
W intersużyk, w Hollandyi, przy restauracyi Zier 
tej świątyni. Po zdjęciu tynku zauważono 
freski, które zuawcy uznali za przepyszne 
malowidło z końca XV stulecia. Olbrzymie ! 
malowidło zajmuje przestrzeń 48 metrów | da] 
kwadratowych, wyobraża zaś Sąd ostateczny: - | Frey 

W górnej części, na tęczy widnieje po- | W 
stać Zbawiciela, U nóg KA ka, kala | Boa 
ziemska, Zbawiciel otoczony jest zastępami tap 
aniołów, dźwiękiem trąb wzywających u- 
marłych do życia. Wśród aniołów góruja 
postać Michała Archanioła z tarczą: w pra- I 
wej ręce ma on kopię, którą przeszywa smo- 
ka, w lewej wagi, na której ważą się du* 
sze ludzkie. 

Niżej krążą szatani, którzy starają się l 
przyciągać do siebie szale wagi, Niższa | ęj 
część malowidła przedstawia niebo i piekło. | wą 
Apostoł Piotr stoi u wrót raju, Raj me ni 
kształt twierdzy obronnej, piekło zaś jest N 
paszczą olbrzymiego potworu. w 

* Przeglądu Wszechpolskiego" nr. A 
14 wyszedł i zawiera między innemi: Ze 
studyów nad szkołą rosyjską w Polsce, na- i Bi, 
pisał R. Skrzycki., — Rzut oka na stosunki , —, 
Slązka austryackiego. — Z Galicyi. — Ży- 
cie kresowe. — Z kolonij polskich. — Prze- u 


gląd prasy polskiej. — Przegląd prasy ob“ 
cej. — Notatki bibliograficzne. — Kronika 
bieżąca. 


Stały dodatek: „Przewodnik handlowo” 
geograficzny“, orga: polskiego Towarzystwa 
handlowo-geograficznego zawiera: Potrzeba 


zn mw 


stwo; człowieka, który zapomniał o 
wszelkich porywach młodości i wszelkie 
głębsze zagadnienia spokojnie usunął ne 
bok, ażeby swe życie poświęcić jedzeniu 
i spaniu, A co najgorszem przy tem 
było, że proces ten odbył się w nim 
bez żadnych zewnętrznych przyczyn. 

Niektórzy wpadają w podobny staz 
wskutek moralnych wstrząśnień po cięż- 
kich, gorzkich zawodach — z nim nić 
takiego się nie wydarzyło! Była to w 
najwyższym stopniu npośledzona nature 
która wyrzekła się wcześnie wszelkich 
dążeń do czegoś podnioślejszego ; prze% 
pierwsze lata młodzieńcze, przez szkołę: 
studenckie życie wszystko się w nim 
wyczerpało do dna, a przecież w tej du- 
szy budziły się nieraz drzemiące uczu* 
cia, a czasami nawet wybuchały płomie* 
niem. Później jednak życie wiejskie, be? 
troski, dało wolne pole jego wrodzone” 
mu lenistwu. Życie to zupełnie odpowiś” 
dało tej poziomej naturze, i wkrótce upo” 
dobał sobie w niem — było to życie 
zwierzęcia, które nawet nie potrzebuje 
troszczyć się o pożywienie. E 

Wszystko to robiło na Kurtanow:* 
przygnębiające wrażenie, 


(C. d. n.) 


Ta surowa twarz, ta bladość, to po-;įdali, — mógł uważać za swoje towarzy-; 


Rakiego Towarzystwa kolonizacyjnego dla 
Ban" napisał W. U. — Wyprawa dr. 
-Anisława Kłobukowskiego do Brazylii. — 
Mandel kawą. — Herva Mate. — Emigra- 
a i kolonizacya. — Handel, przemysł i 
&ospodarstwo, — Wystawy. — Zapiski lite- 
łackie, — Notatki bibliograficzne. — Infor- 
Maoye, — Ogłoszenia. 


Ostatnie diaii. 


nkąt; 
„Paryski Figaro ogłasza półurzędo- 
widocznie notę, która oświadcza, | 
komunikat zamieszczony przez dzien- 
rosyjskie o stanowisku Rosyi wo- 
łą Bułgaryi, nie pochodzi z Peters- 
ia i ztamtąd pochodzić nie może. 
Omunikat ten wyszedł z wiedeński»j 
Ajencyj telegraficznej" i jest w zu- 
ej sprzeczności z wrażeniami, ja- | 
3 odniosła bnłgarska deputacya w Ro- 
JL Deputacya bułgarska otrzymała od 
©rsburkich kół urzędowych wprost 
Tzeciwne oświadczenie i wszystko do- 
i, że Rosya nie zamierza Pas] 
piawiać swoich poglądów politycznych. 
Jłoby zresztą rzeczą niezwykłą, gdy- 
„ Rosya chciała się w tem posługi- | 
obcem pośrednictwem. Bardzo bli- 
ka przyszłość udowodni, że ów rzeko- į 
w urzędowy komunikat nie zasługuje 
na wielzą uwagę, ani tak donio- 
8go znaczenia przypisać mu nie mo- 
IR. Figaro dodaje, że wiadomość o 
liskiej abdykacyi ks. Ferdynanda jest 
pełnie bezpodstawna. | 
„C. k. telegraficzne Biuro kores- 
budencyjne otrzymało doniesienie o- 
Mwiane w powyższej nocie Figara, 
= tego samego, całkowicie godnego 
 Mmtania żródła, z którego pochodzą 
Szystkie inne rosyjskie -wiadomości 


siebie. 


rumuńscy. Cesarstwo zaś odjechali do 


GAZETA NARODOWA =z Środy dnia *. Sierpnia 18. Nr. 21%. 


Budapeszt d. 6. sierpnia. 


Wkrótce jednak potem cesarz przy | statowany wypadek cholery. 


był do hotelu 


dobrze zna jeszcze z Bukaresztu. 


Wieczorem odbyło się w teatrze ga- 
lowe przedstawienie, na które oprócz 


cesarstwa i królestwa przybyli także 


x Wiedeńskie ck. telegraficzne Biuro niemiecki ambasador Eulenburg i hr. 
kij Pondencyjne (stojące pod kierun-; Gołuchowski. Królowa rumuńska otrzy- 
(M rządu), ogłasza następujący komn-| mała wspaniały bukiet. 


Ludność wita wszędzie królestwo 
rumuńskich bardzo sympatycznie. 

Koła urzędowe starają się znaczenie 
polityczne obecnego zjazdu monarchów 
w Ischl osłabić. 

Wiedeń d. 6. sierpnia. 

Księżna bułgarska odjechała do 
Ebenthal. 

Książe Ferdynand bułgarski wyje- 
chał z Karlsbada na Węgry do brata 
swego, a w końcu tego tygodnia ma 
wraz z małżonką odjechać do Sofii. 

Wiedeń d. 6. sierpnia. 

Dyrektor gimnazyum w Sanoku To- 
masz Tokarski zamianowany został 
okręgowym inspektorem szkolnym dla 
miasta Lwowa. Suplent gimnazyum w 
Jarosławiu Józef Trejnar zamiano- 
wany został rzeczywistym nauczycielem 
w Jaśle. Zastępoa nauczyciela szko- 
ły realnej we Lwowie Kazimierz Z im- 
merman zamianowany został rzeczy- 
wistym nauczycielem ruskiego gimna- 
zyum w Przemyślu. Suplent gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie J. Geb- 
hardt zamianowany został rzeczywi- 


„Elżbiety“ i odwiózł 
królestwo rumuńskich na obiad dworski. 

Po obiedzie konterował król ramuń |łowicz został tu powołany, 
ski długo z hr. Gołuchowskim, którego |sprawę ze stanowiska Rosyi wobec 


Belgrad d. 6. sierpnia. 


Serbski poseł w Petersburgu Micha- 


kwestyi bułgarskiej i armeńskiej. 
Paryż d. 6. sierpnia. 
Republikanie zyskali przy wyborach 


„Compania Propagadora" usiłuje nawet 


Szwajcaryi i Włoszech, dokąd liczni 


emi- 


Stąd wnioskuje prof. dr. 


granci z Argentyny zwyczaj pijania hervy | aniżeli herbata i kawa, przeto nie działa tak 


mate zanieśli. 


Roczny wywóz mate ze stanu Parana 
aby zdałf dochodzi do 20,000.000 kilogramów, warto- 
ści 12 milionów franków. Zysk ze sprzeda- 
ży tej ilości wynosi 800.000 franków, liczące 


cenę krajową 20 reis za kilogram w Mon- 
tevideo a 30 reis — w Valparaiso. 


Tablica eksportu maże w latach 1880 do 


do rad departamentalnych ogółem 90; 189% : 


miejsc. 
Rzym d. 6 sierpnia. 
W rozmowie z ministrem wojny 0- 
świadczył jenerał Barattieri, że nie po- 
trzebuje posiłków wojska europejskiego; 
zamierza on z krajowców utworzyć trzy 
bataliony i prosi tylko o materyały 
wojenne. Minister wojny zgodził się 
w zupełności na obronne plany jene- 
rała. Tak samo ułożył się jenerał przed 
wyjazdem swoim do Neapolu z Cri- 
spim co do polityki w Afryce. 
Kapitan Colteletti, dowódzoa pan- 
cernika „Sardegna“, który wyjeżdża- 
jąc z Kielu, ustrzągł był na Sundzie, 
został przez sąd wojenny uznany za 
całkiem niewinnego ; przyczem stwier- 
dzono, że wypadek ten bynajmniej nie 
zaszkodził reputacyi floty włoskiej za 
granicą. 
Londyn d. 6. sierpnia. 
Wozoraj zniosło się ministersterynm 
z posłem angielskim w Chinach wzglę- 
dem natychmiastowej angielskiej inter- 
wencyi z powodu rzezi chrześcijan w 
Kucheng. 
Londyn d. 6 sierpnia. 
Z Teheranu (stolicy Persyi) nade- 
szły jaż szczegóły o niepokojach w Ta- 
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15,167.249 


2 882 451 15 300.731 
2 183.397 14,524 420 
13,461.599 


2,459.547 14,524.097 
19 558 901 
3353259 18,253.836 


2,494.194 18,329.686 
18,382,823 


Razem : 
2 579.491 12.699.187 
1,966,568 12,943.947 
20,592 942 
1,033.560 19,851.726 


„455.898 213,018.34 
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Mate idzie do handlu w stanie okru- 
chów liściowych lub proszku, który się sza- 
parza gorącą wodą, jak herbatę i pije z cu- 
krem lub bez tegoż, 

Krajowey ciągną ten napój z naczyńka 
tykwowego (cwia), przez rurkę metalową lub 
drewnianą (bomba). 

Podług analizy chemicznej dokonanej 
przez dra Peckolta w Rio Janeiro, rozma- 
ite gatunki mate zawierają następujące 
ilości kofeiny w 1 kilogramie: 


silne na nerwy jak tamte, 

2) mate zawiera więcej substancyi smo- 
listych aniżeli herbata i kawa, przeto jest 
silniej diuretycznem i silniej podniecającem 
niż zielona herbata. 

Zdanie powyższe znalazło potwierdzenie 
przez innych mężów nauki, jak dr. Lanca- 
ster, dyrektor muzeum brytyjskiego, dr. 
Schnepp inspektor wód mineralnych w Boun, 
dr. Couthy we Francyi i wielu innych. 

Zachodzi pytanie, czy herva mate nie 
dałaby się wprowadzić u nas. Z powodu 
swej taniości, jest bowiem o 100—150'/ę 
tańsza od chińskiej, konsumeya jej mogłaby 
mieć powodzenie zwłaszcza wśród klas u- 
boższych, pijzjących rozmaite liche i zdro- 
wiu szkodliwe falsyfikaty herbaty chińskiej, 
Nadto posiada herva mate pewne własno- 
ści lecznicze, które mogą jej zyskać pewne 
grono zwolenników. Polskie Towarzystwo 
handlowo-geograficzne zamierza 


Caminhoa 
W Tiszalok został urzędownie skon- wprowadzić w użycie mate we Francyi,|z akademii medycznej w Rio Janeiro: 
1) mate zawiera mniej lotnych olejków 


zająć się 
próbą wprowadzenia tego artykułu u nas i 
być może, że wkrótce herbata brazylijska 


pojawi się u nas. Doświadczenia okażą, czy 
nowy ten artykuł znajdzie u nas powodze- 
nie. (Przegląd W szechpolski). 


— W Jarosławiu odbędzie się dnia 
23. bm. o 10. rano w sali radnej ogólne 
zgromadzenie członków oddziału łańcucko= 
jarosławskiego gul. Towarzystwa gospodar- 
skiego. Na porządku dziennym między inne- 
mi: sprawa wystawy w Jarosławiu 1896 
i zjazdu strefowego oddziałów. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 6. sierpnia 1895. 


Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221— do 224—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. u. 322:— do 326—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 540— do 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
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Stan powietrza. W ubiegłej dobie do 
godz. 6 po południu była pogoda, o godz, 
6 padał deszez drobny, po godz, 7 poczęło 
się łyskać prawie na całym niebie, zaś o 
godz. wpół do 9 była wielka burza z gra- 


dem, następnie deszcz z grzmotami i bły- 
skawicami. 


Barometr opada, 

Stan baromewn zredukowany do pozio- 
mv merza był duie o 12tej godzinia w ro- 
łnezie T580 mi 

Prognoza ua dobę dnia 7 sierpnia hr. 
fad północy de mAłnecw. Wiatr będzie ce 
do kierunku zachodni o średniej prędkości 
około 60 m/sek. 

Średnia tsmperatrra doby około 16-09C' 
ni zo będzie przeważnie zachmurzone, -— a 
wren m 'pzotnosć nerietrer badzie około 
90"... 

Opad, deszcz, 


Jeriiułaja. 


Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy 
Gazety Narodowej. 


| - O a 
Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.) 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


MOTEL SUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszezyt polecić go względom wielee 
Szanownej P. T. P' *'*ezności, zapawnia- 


2 tym nauczycielem gimnazyum w Tar-|bris. Wskutek braku chleba ludność ę ETE 210-— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po|jaC, Że nsilnem nasıwü staraniem będzie 
© biura“. E A i 3 Ilex sorbilis, suche liś ? s i SA STOE el P 7 e š 3 * 
tym JE nopolu. Zastępca nauczyciela szkoły miasta poczęła się d. 3. b. m. burzyć. T Bidia (Liść) 4 CoA ył ZE ae, R 100 * sd wszelkim wymaganiom zadość uczynić 
jest realnej we Lwowie Zbigniew Szczę-| Wojsko ją rozpędziło, przyczem 20 i s (gałązki) 2.579 „ |5% los, w 40 lat. —*— do ——, 5%, z 10/ We Lwowie 1. stycznia 1896, 
lat. Na, Sofi nadohodzi telegram ciekawy, |snowicz zamianowany został rze-|osób poledz miało. Jiny konsul rosyj-| „ guayabensis . . . . 0.500 „ [00-60 "REC EE el e Ad " r Z wysokim poważaniem 
lat, a domo tylko czy kodeki A : ozywistym nauczycielem szkoły realnej |ski żądał ochrony dla siebie, a łudowi| » Sobilis (świeże liście) . 4.760 „ |51 lat. 100-75 do 101-45. Banko krawat, Albert Szkowron i Sp. 
7 „A miał metrop. r AG <ikakocia przyrzekł, że się postara o zniżenie| ” = Ame "U 1.050 . fios. A ŻY m do ak Towarz. kredyt. l. właśó. Hotelu Eurepejskisge 
- , . 0 . > . 1 18 iści i a oS . i ja "GU. Ę 
m Rzy SEED se aey pore Wiedeń d. 6. sierpnia. |oen chleba, co też gabernator — na-| mate: , |- WAG > w ALU, A 58:10 do 08:80. 4d, iż, e 56-lataoh Pokoje od 80 ct. począwszy. 
| po £ ludność, o księciu i o terażniej- Ogłoszony został reskrypt minister- stępca tronu — po rozmowie z jlnym | chlorophylu i smolistego soku 62.000 gr. e do 98:80. 41/07, los. w 52 lat. —— do 
sm rządzie, było ZERA. EB stwa finansów, zarządzający nowe przy- | konsulem zapowiedział. Gdy się jednak | kwasu bursztynowego + 20.604 „ Obligł za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyi 
I8cy mięowieny sie Spero: 6 gy Ko ob. | dzielenie do rang służbowych tych nad-jd. 4. rano rzecz nie zmieniła, lud bu- OWE TETA ore y EREA EE E funduszu Pro) Wyrok śmierci na Wiśniowskiego 
do zany jest awf wszystko za- komisarzy, komisarzy i respicyentów |rzliwie zażądał usunięcia gubernatora. sra | i Y 47.047 > jowego 50/, w. a. IT. em. 10219 do I02:80.|drukowany w nr. 212 Gazety Narodo- 
Tak dować Z tajemnicy. straży skarbowej, którzy pełnią służbę | Wojsko ponownie strzelało do tłumu.  |glealoidu gorzkiego (+: + 2.038 , E 10060 a 01-80. "doj, A: 6 gi wej wyszedł w osobnej odbitce i jest 
ke nadzorczą. Nadkomisarze przydzieleni kwasów organicznych |. . 8815 „ |do z: O KA = 100 zł. w. a. z|dO nabycia po cenie 5et. w Admini- 
` - i i. z : s . 0.019 ro raaa bd z i Gazety Narod j ul. Ka- 
Za” i idzi 3 pożlej dota) kominarze "a0 3, Jagreczi Ej = Mjeaigpieng i Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850 |StTACJl Gazety Narodowej ul. Ka 
m ę Rzeż w Kuczeng nie ujdzie Chiń oyenci do 10 rangi. Zarazem ustanawia Dział ekonomiczny. białka . . TI -e 39.660 „ Losy miasta Stanisławowa 42— do ——. rola Ludwika l. 3. 
| Jkom płazem. Jak nasz telegram do m k d R. włókna drzewnego i wedoru _ 708.729 „ | Monety, Dukat cesarski 5-68 do 578. Napo 
ZA” | bi, rząd angielski energicznie zamie ten res ryp przepisy 60 dO zAaWierania 3 1000.000 gr, gr. leondor 9:58 do 9-68. Półimperyał 10— do —'— zz" 
ita działać. Taksamo jak e Waszyng- małżeństw przez członków straży skar- Herbata brazylijska. Dr. Peckolt zestawia analizę powyższą ra AE L ET 100 ye 5 
ms | RE donoszą, postapi rząd panów je- bowej. l 120 Brazylijski stan Parana słynie z upra-|w następujący sposób s analizą herbaty i| niemieckich 59-25 do 5955 Na sprzedaż. 
ài czonych. N Kuczeng i zie Ministerstwo obrony krajowej w 0-|wy i eksploatacyi pewnego rodzaju drzewa [| kawy : f Wiedeń d. 6. sierpnia. 
o angielskich ZY A kę: tok głoszonem dziś rozporządzeniu Oznacza | zwanego Herva mate. Z liści tego drzewa -Sge geny a Ą Gz Sa Nar.) Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 
Om p kod i dadzkiem; wedm kobiet |dodatki służbowe dla żendarmów. Po sporządza się herbata znana pod Siima EREEREER Kredyty aa aard ace potorano. |5 klm, od stacyi kolejowej, 1075 m. obeza- 
©mordowano dzidami i szablami; kil-|skończonych trzech latach służby po- | ep  ate. której oe ort naeróbk a R m 489-25, anglobank 16150, linderbank 27715, ko- |ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 m. 
fia- | ko ali: > ; $ = 3 Herva mate, której eksport i przeróbka leje paf stwowe 423-25, lombardy 110-50, elbetha | stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta- 
TO dzieci jest ciężko rannych. Zamor-|bierać będzie żandarm 50 zł. rocznie i i i 3 ah EE r A a a- m x Sao ; 
pa dow. € wzmaga się z każdym rokiem, daje zatru 29:50, akeye .ytoniowe 233:50, alpiny 93:80, |rzem żywym i martwym, obciążony długami 
Wei a p obywatelkę Stanów |dodatku, po czterech latach 100 zł., po dnienie tysiącom ludzi, Mate jest dotychczas SPETIZESKS o TAa O0. WO Te Ws j..|bipoteczuyził do 142.000 złr. Cena złr. 
ion yoh. ošmiu 150 zł, po dwunastu 200, a po a: Doki i najzyskowniejszą gałęzią prze- 3 i TE ak z Pa 1000, a AD ganiać ko- 240.000. 
aA szesnastu 250 zł. mysłu parańskiego. „4 "34.7773 Ra ZA 348—, marki —'—, ruble — —, Kamienica we Lwowie 2 piątrowa, 
rmie a Sułtan zatwierdził wybór msgr. Ab Wiedeń d. 6. sierpnia. pał yy RE Kao w ua. a = Berlin d. 6 sierpnia  |wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
irów dn] iha na patryarchę katolików Bankructwo braci Bingen w Genui|,, „par roi m ni s A St eiae "m a skora 
ZDY: -7 AE Biaśtiskirke; i dyzuniekie- | s;] iał pon | herbaty F zap ponieważ: przeważna S o*ODGQOoOO a> o Sek: TEA E gieldzie; Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
! silnie oddzia ało na tutejszą giełdę. część ziemi uprawianej znachodzi si w rę- 5 © * O O © © = kredyty 248-25 (400 42), lombardy 46 50 (10 24), = z Ą . 
po- patryarsze ogrogrodzkiemu Anty- * £ ET T da węgierska renta złota 103:60 (12831), węg. renta | Ob8zaru, czarnoziem, poczta i stacya kolei 
l Boaco; dał wielką wst + Akoya Anglobanku, który zaangażowa- |kach polskich, przeto bez przesady można 3 4 0 AE KE koronna —'— (——). Cyfry podane w nawia-|w miejscu. Cena 20.000 złr. 
zal im 0 VIII. na br ch. RER ny jest u Bingenów na 500.000 lirów, powiedzieć, iż produkcya Herva mate Bpo- E wa Ct, Bie 2 oznaczają u MEL kura wiadeneki Majątek złemski, pow. Monasterzy- 
E smanie w bry spadły o 6 zł. Równie gwaltownie spa- czywa w rękach polskich. R tz. Wiener- Paritat. =" ska, 730 m. obszaru czarnoziem, obciążona 
1 : Odkrycie drzewa mate przez Hiszpanów -= Frankfurt d. 6. sierpnia jJo wysokości 58,000 złr. Cena 140.000 złr 
ruje dają akoye kolei państwowych. datuje się od czasu, gdy P leżał WIZ R .$-ą-2tG62 (Telegram Gas. Nar). i; smaki : 
a ara a 3 ai 5 , gdy Parana należała fok a Wozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 335 75 Majątek ziemski 190 obszaru, pow. 
WJ TELEGR AMY. edeń d. 6. sierpnia. o stanu San Paulo; w owym czasie znano ż am > DN o (40021), lombardy 94:67 (11009), węg. renta|pow. Kamionka Strumiłowa, 2 kilometry od 
du- Książę bułgarski opnścił wozorajļ™ate jedynie sprowadzane z wolnej republi- & "awa slota —— (——), węgierska renta koronowa |gtącyi kolei żelaznej, z nowymi budynkami 
Ischl d. 6. sierpnia. |Karlsbad i udał się do Ebenthal (nie- ki Apogwajakie), rządzonej teokratycznie "E . . . e mące” (e); mieszkalnymi i gospodarskimi, Cena złr. 
) | Ę h Izą E ; SĘ, przez Jezuitów, = a z | 35.000 iewami. 
się Przybycia królestwa rumuńskich o daleko Wredna: gdzie bawi Jego ro- Poznano niezadługo zalety tego napoju a 4 4 j - Bliższych aro Aosa udzieli kancelarya 
isza | zękiwa]i na dworcu cesarz, CEBATZO- dzina) Sonn- und Montagsztg. dowiadn- | również i w sąsiednich republikach : Uragwa- £ i 1 Przyjechali do Lwows adwokacka Dr. Wincentego Balabana Í 
kło â i minister Gołuchowski. Przywita- |je Się od pewnego znakomitego dyplo- ju, Argentynie, Chile i południowej Brazy- E A l Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
me | qi, monarchów było bardzo serdeozne. | maty, że książę krótko zabawi w Eben.|lii — a mafe zwłaszcza w klasie ubożezej, sy. Jej . OSP dnia 6. sierpnia. ul. Kopernika 1. 7. I piętro. 
da ds Odli 'erwszego powo- |thal i wyjedzie wprost do Sofii. Miał] *Jręczało taniością swoją użytek herbaty 1 - Re = 2 Hotel Zorża. J. hr. Giżycka z Podola| Pośrednictwo wykluczone. 
tępnie wsiedli do pierw zeg P dzieć + Mo ejpowiót bodzie kawy. Przyjemna lekka gorycz, do której kc) M a a wg ros., M. Nzaszkiewiczowa z Wołynia, P. hr. 
nt U cesarz z królem, do drugiego cesa- smyPówje zie : „ END $ p ; szybko się przywyka, i odświeżające działa- = zj £ E 3 z T z Potocka i M. Lewicka z Sławuty, A. Go- 
: Ze | Z0Wa z królową i odjechali od hotelu | najprościejszem zbiciem 4-53 + 38-]nie ark om się namiętnością zwłaszcza S88656S8EFA rayski z Moderówki. E. Kański z Hołostek, a pó 
nad Biżpietyć gdzie zamieszkali królestwo | kobym abdykować zamierzał. gauczosów i leśnych cabocos. J. Mikesch z Wiednia, 
anki |... ton: ARADA WETO WEAPON: OWE EC CRC A ONZ DOO menemen - R 2 
$y- PEL. ei: RAAT. j i f : ” 5 WW Eg >= F disc GG m — w w... | U 
rize MAO długotrwałą walką, przedstawiał widok pustyni.|w myśl której Bem postanowił bezzwłocznie |rale, nie można się zawsze cofać... Widząc, iż przybył znów Austryakom w pomoc ks. Liechten- 
ob- | Nieuprawne pola, spalone wsie nie mogły Św Przyjąć ing z Austryakami, sądząc że w ten|uporu Bema nie przełamie, kazał mu Dembiński |stein z świeżemi wojskami i silnem natarciem 
nika starczyć znużonemu żołnierzowi pożywienia, Bp zdoła przeszkodzić ich odsieczy, spieszą- | podać konia i objechał z nim stanowiska, zajęte| na znużone uporczywym bojem prawe skrzydło 
| przytułku, podczas gdy Austryacy, wypocząwszy jce) w pomoo załodze temeszwarskiej. Z chwilą | przez wojsko narodowe. Bem widzac na lewem węgierskie, złożone w znacznej części z młodego 
å O] OM po bitwie, ponownie jęli następować na powstan- gdy B:m przybył do głównej armii, wojska na- |skrzydle cofające się kolumny przedniej straży | Żołnierza, rozstrzygnął los bitwy. Prawe skrzy- 
sł t N e ców. Wielkiego hartu ducha było potrzeba, by rodowe stały już w szyku bojowym na równinie | austryackiej, zapalił się ponownie do bitwy i wo-| dło pierzchająe Ę Meada AES za Śr 
zi i zagrzać armię węgierską do oporu i dzięki tej| pod Małym Becskerekiem, gdzie ukazywały się | łając : Uciekajął uciekają! rzekł do Dembiń-|lewe skrzydło, pozostające 'pod osobistą Bema 
A ć dziejowa z 1849 r cnocie Dembińskiego odparto pościg anstryncki | z trzech stron przednie straże nieprzyjacielskie. | skiego : komendą, | i 
A Opowieść dziej pod Csatad. Pomyślna ta potyczka, stoczona Bem podążał gościńcem w powrocie i zatrzy- — Jenerale, bierz komendę lewego skrzy- Żołnierz węgierski, osłabiony głodem, znu- 
ło | Przez w dniu siódmego Sierpnia umożliwiła armii na-| mawszy Się przy pierwszej bateryi powitamy zo-|dła, ja jadę na prawe. Trzeba ich ścigać i bi-|żony długą bitwą i upałem, począł bez rozkazu 
Ikie | K : rodowej dotarcie pod Temeszwar, którą to twier- stał radośnie przez Dembińskiego, który go uj-|twę im wydać!... ustępować na całej linii. Artylerya, wystrzela- 
ł a | Stanisława Schniira-Peplowskiego. dzę, osaczoną już od dłuższego czasu przez kor-|rzał po raz pierwszy od chwili przybycia do Wę- Dembiński, rozgniewany tym uporem a nie| wszy wszystkie naboje, musiała zejść z pola. 
E pus Vecseya, zamierzał Dembiński opanować | gier. Myślał też Dembiński, iż Bem, uporawszy |chcąc być zrozumianym przez otoczenie, odpo-|Słowem o godzinie piątej po południu Austrya- 
E | | ep w celu uzyskania trwałej podstawy do dalszych | się szczęśliwie z Rosyanami, przybywa z zna-| wiedział mu po polsku: | cy byli panami placu i dali pomoce Temeszwa- 
tem | racyj w Banacie. Niestety Haynau już w|ezniejszemi posiłkami. — Wieleż nam wojska] = — Chcesz głupstwo robić, róbże je sam.|rowi, który już tylko przez dni kilka mógł się 
nim | (Oląg dalszy.] A od sierpnia stanął w Lovrin, w po- przyprowadzasz? — pytał Dembiński przybyłego | Kiedy mojej rady słuchać nie chcesz, nie mam | bronić. 
ń WE sad: ielce nie-| bliżu Temeszwaru, zanim jeszcze Dembiński|w języku fraucuzkim. — Ja żadnego wojska nie- |tu co robić. Oijeżdżam, armię ei pod rękę po- Bem w czasie odwrotu zrzucony został 
s. p" erga poisia RO on, m uait zdołał uczynić jakiekolwiek przygotowania do isć, aji Boe naczelne dowództwo — żak ale do EPIR w | mięszać się nie|z konia, przyczem wybił sobie obojezyk; nadto 
cięż- pieczną, ostrzeliwana: , à : i, rzmiała odpowiedź Bema... "= ędę, bo wszystko stracisz odłamem kart ani i k 
Ia d Pié ze Btratę, Skutkiem czeEo W taj dE i Ea aih dniu dowództwo naczelne z - Dziękuję ci, rzekł Dembiński — że ten To rzekłszy, odjechał ną pobliskie wzgórze, | W nocy Bogi Ło sku: TF" = M ca 
lo w 0 powstańcze poczęło się AR CER Ep rak Domiaskiego przeszło do Bema, który dnia |krzyż mnie z ramienia zdejmujesz, bo rozkazy |by zuwiadomić wszystkich dowódców korpuśnych | pogłoska o ciężkiem jego zranieniu Więc 
ut WNE walerya mieprey jani R Tznelta_ się y” i. (ósmego sierpnia przybył do Lugos, gdzie zastał |sprzeczne i bezzasadne, jakie odbieram, uniemo-|o objęciu głównego dowództwa przez Bema.  |zdemoralizowała uchodzących z pola bitw Łk 
|kich 3 rzydło Dembińskiego. Wprawdzie dwa dywi- ministra skarbu Duszeka wraz z skarbem naro- żliwiają dokonanie czegokolwiek dobrego. Ty Zrazu zaczepne działanie Bema zdawało się | pjtków. Oddziały wojska różnej bron € 
rzeź 407 polskich ułanów odparły w pierwszej dowym i z prasą banknotową, oraz wielu urzę- |byłeś szczęśliwszym będąc oddalonym od wła-|rokować pomyślne rezultaty, zwłaszcza na lewem amunieyjne, bagaże i wiele osób eywiln sh zh e 
kołę, arih atak, lecz ponowione szarze jazdy i po- alse rządu, zbiegłych z Aradu, gdzie według j dzy, gdzie sam mogłeś działać... skrzydle i w środku szyków węgierskich, które głych z pobliskich olc przajetaisi , ie 
na a Szóregu, podpalonego Ea | ich za swniónia miał się jeszcze znajdować — Ach! ja nigdy żadnych rozkazów nie słu- |znacznie się posunęły. Natomiast na prawem | miasteczka w doloznEm nieładzie Mi i. 
du: m ewolity wreszcie armię powstańczą do od- KosSitt wraz z ministrami. W Lugos też za-|chałem — odparł Bem ze zwykłym sobie re przeważne siły jazdy isc | Za- | Bem nie tracił ya Petal się A raora 
jezu” otu, rze A zedstawicielami Wołochów | spokojem. dały znaczne straty powstańcom. Ułani polscy ; 1A : Ie a 
m10” w Podczas walki jazdy dostał się w mo: SE zak CE ik: Wołoszezyźnie, gdzie W dalszym toku rozmowy Dembiński u-|zasłaniający odwrót Węgrów stracili w tem star- PE Ao ją de oddziałów, Ao: 
baf “przyjaciela dzielny podpułkownik, ks. Mie- |w = Ka R 6 powstanie przeciw wojskom |dziełał swemu następcy potrzebnych wyjaśnień |ciu rotmistrza Wiktora Krobiekiego i porucznika dee Er y Ga Eh Wł | 
RI a ław Woroniecki, zapędziwszy Się naj daleko. ATA GŁ dy herszt band wołoskich, Jan-|i odradzał mu usilnie, by bitwy w tej pozycyi | Wacława Horodyńskiego, zaś kapitan Korneliński | w SMP" ki Aa w ki. h zi i 4 
b w Dembiński odebrał postrzał karabinowy rayis ; miony w Siedmiogrodzie rozlicznemi | nie przyjmował, lecz cofnął Się za kanał oddzie |ciężką odniósł ranę. ię Baa ox m e. 2 uj yel W - a- 
vP i S i konia pod nim ubito, zaś aw R AAE: RA od rządu narodowego sto- lający Beezkerek od Temeszwaru. Przytaczał na W południe doniósł wprawdzie Bemowi ska TOS Peng Iens PA 
AC NĄ POJ WADY Zresztą w = jk A > W za- | zbro oferata byle tylko rozpoczął na Woło- stwierdzenie swych wywodów przestrogę odwa- Kmety, że z swym korpusem znajduje się ina A „ej 
e EU rj b i w że ie walk ko Rosyanami. Ustępstwo to|żnego Guyona, który go jeszcze przed przyby- tylko o milę. Przedtem jednak pojawiły się na (C. d. n.) 
owie | E Eies u Pai Bhady trie "l ibo Padia było już spóźnione. Wołosi bowiem nie|ciem Bema ostrzegał przed staczaniem boju placu boju: dywizya Paniutyna i rezerwowa ar- 
wyci p nieche gilu Kiętli Polity lecz |ośmielili się powstać wobee upadku sprawyjw tem miejscu, gdyż żołnierz źle usposobiony i |tylerya austryacka. Mimo to odparł Bem raz je- ZE 
tóa Sode dał się w znaki armii powstańczej węgierskiej. R głodny bić się nie będzie. Przedstawienia te |szcze atak nieprzyjacielski na prawem skrzydle, 
n.) ieszącej co rychlej pod [Temeszwar. Banat, do W Bekas, o trzy mile od Temeszwaru od-|wszakże nie sprawiły zamierzonego skutku, gdyż | podczas gdy huzarzy usiłowali obejść lewe skrzy- 
spichlerz całego kraju, spustoszony była się wieczorem tegoś dnia rada wojenna, Bem zauważył w tonie ironicznym: Ależ jene-ldło nieprzyjaciela. Atoli w stanowczej chwili! 


Wobec wysokiego korsu 


Rent austryackich i węgierskich 


polecamy zamianę tychże na 


7 


s n 


Listy zastawne Banku krajowego, 
Towarz kredytowego, 
Banku hipotecznego 


Sokal 1 Lilien 


DOM 


Zlecenia z 


BANKOWY i Kantor wymiany 


róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 


prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prow. 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MILKOWSKIEGO 


w Krakowie 


pod tytułem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył 8. R. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym  welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupe!- 
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
eko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pasowe 

Cena egzemplarza: 3, 4 | 5 koron, sto- 
sownia do rkromniajszej lub bardziej ozdo-| 
bnej oprawy. Na porto dołeczyć 15 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


FĘTEPIAN fabryki wiedeńskiej Prom- 
bergera, używany, do sprzedania , na- 
wet na raty miesięczne. Wiadomość : ulica 
Zamojskiego 7, od 5 do 6 po połndniu. 


M" KILKA wolnych posad dla na- 
uczyocielek. O łaskawe zgłoszenia 
z dokładnem podaniem kwalifikacyi upra- 
Sza „Ajeneya nauczycielek Kozłowskiej" 
Skarbkowaka l. 3, gdzie też są zaraz do 
umieszczenia bony Francuzkie. 910 


peN - LESNICZY 2 kilkunastoletnią 
praktyką, dokładnie obznaiomiony z 
gospodarstwem rolnem, lasowością , hodo- 
wlą inwentarzy, uprawą chmielu , gorze! 
nictwóm , młody, energiczay, posznkuje 
posady rządey lub ekonoma samoistnego 
albo wykonawcy. Zgłoszenia: Lubicz, po- 
czta Horuszów. 905 


Edrof(. WEIGLA I. prywatna kone. szko- 
A ia ludowa jako przygotowawcza do 
szkół średnich, przyjmuje uezniów od 1. 
września. Piekarska 8. 908 


po KAWALERSKI jest zaraz do 

wynajęcia. Ulica Cicha 1. 5, I. p. 

w HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 

deserowe. Í 884 


(P EENIOWANE medalami tutki Niemo- 
jewskiego są wszędzie do nabycia. 


pi 1 froterski Bednarskiego we Lwo- 
wie ul. Czarneckiego 1. 12%, przyjmuje 


na Emila Lworzaka jako artysię-estetyka 
w Sztuce tańców. Dr. Prebendowski m.p.“ 
Tej treści opiewaj poświadczenia od wła- 
ścicieli dóbr ziemskich Wpp.: br. Gostkow- 
skiego, Podolskiego, Opolskiego, hr. Zabiel- 
skiego, Gołęmberskiej itd. — Adres mój: 
Lwów, nlica Kilińskiego l. 2, Biuro dzien- 
ników. 


FHierpata 

z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 

5,4 A 3-5U, 3 2:50 funt. Okruchy aroma- 

tyczne po złr. 1 15 i po złr. 1'30 funt, ma 

na składzie Zarząd dworu łapszyn , pe 
Ə 


żany. 
120, 150, 1:75, 2:20, 


Kalesony podwójne, 


szyte, para 50 et., 95 ct, złr. 1:10, 115, 


szole męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 et, złe. 1, 1°15, 


Rynek 1. 37. 


Zamówienia z prowinwy! załatwia się 
jak najrycblej, 6644 | a : — uga” stare i nowe sprze- 
A Ea daje najtaniej 
` | | JE X E Emil Weiner 
i ! WIEN 
a 4 M ») 1., Salzthorgasso 4. 


Nowo otwirz0ne 


Przedsiebiorstwo pogrzebowa 
Władysław Zdon 


ulica Ormiańska 21 


poleca się Szanownej P. T. Publi- 
czności ręcząc za sumionne wy 
konanie poruczonych sobie zleceń. 


Pogrzeby | 7013 
od najstromniejszych do najwspanialszych. 
p ||| | PRNSENE 


Czas sadzić. 

Poziomki miesię*zne , ogromne, tuzin 

18 et. Truskawki polskie, już rzadkoscią 

teraz będące, bardzo duże, czarne, stod- 

kie, najsmaczniejsze, tuziu 24 ct. Ogród 
Łapszyn, Brzeżany. 906 


| Agenci 


1 osoby prywatne, które mają liczne 
znajomości w okolicy i w miejscu, 
będą zaraz przyjęci. Około 30 złr. 
miesięcznej pensyi oraz prowizya. 
Zgłoszenia : „Nebenverdienst“, 
Franz Humacek, Praga, 1050 I 


zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejsen jakoteż na prowincji. 
„Megę z całą sumiennością polecić pa- 


polera MAKS MUHLFELD, d 


sukces 


z wszelkich 
widowisk. 


É 
Dziś w ś 


Po raz pierw 
Lucypera 


E-e 


szący m.st w 


Karawana na 


przedstaw enie 


mi zjawiskam 


Z 


W teatrze letnim 


Kontynentalny 


Eden-Toatr 


pod dyrekcyą nadw. artysty B Schenka 
Największe 


fantastyczne przedsiębiorstwo Świata. 


Największy 


senzacyjne przedstawienie 


Osobisty występ najznakomitszego ma- 
gika tegoczesnego artysty nadwornego 


B SCELENIEE A. 


7035 

mm z 
Codziennie 

wysprzedany 
teatr. 

-e s m 

odę 7. sierpnia 


szy: Zagadkowa głowa 
Kwitnące kamelie. 


Z Paryża do Lwowa: 
Podróż przez niemożliwość. 


| Fiameta żeglarka naowitn] 


Występ Aanrvyccgo Lebrun 
zwanego „Zywą metamorfozą”, 
O godzinie 9-tej : 
Prześliczna Miss Loie 


najznakomitsza Serpentynowa tancer- 
ka latająca. 


Wycieczka naokoło zlemi pociągiem 
h'yskawicznym: Pożar Moskwy. Wi- 


Nowym Yorku. Wind- 


sor Castle w Anglii. Wnętrze haremo. 


puszczy. Prof. Nordens- 


jóld w Sztokholmie. Wodospad Trenton, 
Nagrodą zaszczycone piękności 
Paryża, Wiednia i Londynu. 
Jeszcze tylko kilka dni: 


wspaniałych oryg. zjawisk 


DUCHÓW i UPIORÓW. 


Straszliiwa noe na rninach Castro 
iantastyczna pantomina z tajemnicze- 


li zmianami przy swie- 


tle alektrycznem i efektach ogniowych. 


akończenie : 


500.000 dabłów i wstąpienie w piekła 


sie teatru hr. 
w kasi 


; 
LJ „gł 


Ę LB 0617 


Do tablic 


came | 


Bilety weześniej nabywaćó można w ka- 


Skarbka — wieczorem 
e teatru letniego. 


Codziennie przedstawienie. 
W niedzielę dwa przedsta wienia. 
Po południu o %-tej płacą dzieci po- 
łowę ceny. 


dla gmin, gospodarstw, 
Ty willij, ogrodów — buduje 


A. KUNZ 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 7. Sierpnia 1895. Nr. 217. 


Zaden krej nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzetwa jak Kanada, w 12t 14u 
dniach do osiągnięcia. 
= Zdrowy Klimat. == 
Augieiski kizął kolonizacyjny przydziela 

kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 


w obszarze 160 akrów czyli 259 morgów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysćła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 
Bergedorter Strasse 1, 
przez Wysokie władze koncessyonowan: 

« Ekspedyent okrętowy. 


to 


| Pr Now onarodzone „dziec! 
zz órych matki nie mają 

i 0% Ri weale, lub dostatecznej 

|= Mac ilości pokarmu, można 
==> | odżywić przez H. Nestle- 
go mączkę dla dzieci 

w sposób najracyonalniejszy. Puszki na pró- 
bę, opis użycia i przyrządzenia zawierający 
także liczne atesta pierwszych powag kon- 
tynentu, profesorów szpitala dzieci i demu 
podrzutków, rozsyła na żądanie gratis ze 
składu: F. Berlynk, I. Naglergasse 1. 


HENRI NESTLE maczka dia dzieci 90 ct. 
GENRI NESTLE meko Kondenzow. 50 et. 


IF. Berlyak, Wien, 1.. Naglergasse 1. 


skłal we wszystkich aptekach i drogueryach. 

Przestroga przed zakupnem w jarmarczny 
sposób zachwalanych preparatów, które o- 
bliczone są tylko na zwodzenie pnbliczności. 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 


(. CENTNERSAWERA 


Warszawa, Marszałkowska 143 
ogłasza, iż najpoczytniejszego dziś autora 
Wincentego hr. Łosia 


wyszły następujące powieści: 


Dzisiejsze małżeństwa 1 tom rs, 1:80 
Jeszcze małżeństwa 1tom „ 180 
Wilma l tom „ 180 
Hrabia-starosta, II. wyd. 2 tomy „ 3%0 
Jędrzek à 1ltom „ 120 
Linoskoczka (1892) 2 tomy „ 240 
Wezorajsi, serya I. 1l tom „ 150 
Nokturn Szopena (1892) 1 tom „ 120 


Tajemnica 5-go pułku wẹ- 
gierskich huzarów J tomi n 
Z różnych pułków (1893) 2 tomy „ 


Prócz tego najświeższe nowości: 


Nera Polacca (1895) 1 tom rs. 2- 
Swat (1295) Í tom „ ?— 
Zięciowie domu Kohn & Co. 

Warszawa 1895 II. wyd. 2 tomy „ 3*—- 
Hrabina (1895) l tom „ 2— 
Aktorka (1895) 1 tom yy Ż— 
High-life Doktor (1896) l tom g %— 


Przy naszych dworach 1896 1 tom „ 2'— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Królestwa Polskiego i Galicyi. 


Agencya pani Żaleskiej 
w Paryżu 
4, rue des Apennins, Batignolles 
dostarcza guwernerów i guwer 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


Dla cyklistów! 


Wszelkie nawet najirndniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


fabryka wodociągów i pomp mechanik, Lwów, uliea Kopernika l. 17. 


w Weoisskirchen. 
Prospekty gratis. 


czerwone lakiery, 


4 EB Fx I 


bardzo tanie, 


Lwów, 


i) 


Krede w laskach, doborowe atramenty 


poleca 


WOLF vZOPP 


ŻółŁiewska 1. 2 


«e  Lodownie pokojo- 
we znakomitej kon- 
strnkeyi ed 25 złr. 
Maszynki amery- 
kańskie do robienia 
lodów na litr. 2, 3, 
4 po złr. 5:50, 6:50 
i 7-50. Maszynki 
do lodów automa- 
tyczne na poreyj 6, 
12, 18 po złr. 450, 
M 6 i 7:50. 
Przyrząd do wyciskania soków 
ręczny po 90 et i złr. 120. 
Maszynki kołowrotkowe do bicia 
piany po 50 i 65 ct. 
poleca 
ANTONI HALSKI 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 


= 


Galic, Bank: kredytowy 


DAGA 


pecząwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, KSYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wy 


z 8-dniow 


ray 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


WWR GAGA POGIKEAN tz BE 


owiedzeniem i 


8 
U =" a 
m IA > 


em wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w cbiegn 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem vpreceniowane będą począwszy od dnia i. maja I890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Dyrekcya. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


że 
NA NALEWKI 
Spirytus najczyściejszy bezwonny 


poleca e. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


J. A. BACZEWSKIEGO 


6939 


e. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


„= 


Fabryka sztucznych nawozów Spółki ko- 
mandytowej Juliana Wanga we I1wowie, jedyna 
która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej wy- 
stawie Krajowej we Lwowie została odznaczona naj- 
wyższa nagrodą t. j. dyplomem honorowym o. k. 
Ministerstwa rolniotwa , poleca pod zasiewy jesienne 
po nader zniżonyeh eenach i najdogodniejszych warun- 
kach spłaty Śuperfosfaty i siarozan s=monowy 
z gwarancys procentów zawartości i jakości: składników. 

Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy 
na żądanie odwrotnie. 6395 

Biura zarządu przy ul. Akademickiej 11 5 
otwarte: rano od godz. 9 do 1, po południu od 3 do 6. 


p 
0900002900 HP 


atonala Ma amatiriy. 


Uznane, znakomite przyrza- 
dady fotograficzne sain- 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie, — Na Żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik, — Teu dział handlowy założony został 1854 r. 
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Portzęptrert tro >+ thtt 


Kantor wymiany 


ck apra galic, akcyjnego Banka hipolocznogo 


kupuje i xpraadsje 
wszelkiego rodzaju papiery 1 monety 


tpo kursie dziennym najdokłaudniejszym, nie licząe 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


4:|,0/, llsvy hipoteezne 

50 listy hipoteczne premiowane 

40/, listy hipoteczne koronowe 

40j, listy Towsgrz. kredytowego ztomskleso 
4'/,%, listy Banku krajowego 

40/, listy Banku krajowego 

5ofj, obligacye komunaine Banku krajow ego 
d'j? pożyczkę krajową galicyjską 

40, pożyczkę krajową galic. koronową 

4°/ pożyczkę propinacyjną galicyjską 

Koj, peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/,0l, pożyczkę węgierskiej koiei państwowoj 
4*;,/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
4'j, węgłerskie obligacye Indomiuizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie ! wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaja 


po cemach najkorzystniejszych. 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipoteczaego przyjmuje od P. m 
kupujących wszelkie wylosowane, à juź płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrąeenia, zaś zamiejseówe , jadynei za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 3 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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Zawiadamiam niniejszem moich ŚSzan. odbiorców, że 
istniejąca od kilkunastn lat fabryka pod firmą mojego mę- 
ża śp. Ant. Gawłowskiego, obecnie nosić będzie timrę 


FABRYKA TOTEK CYGARETOWYCH 
MARYI GAWŁOWSKIEJ 


dawniej 


ANT. GAWŁOWSKIEGO 


i nadal znajdować się będzie we Lwowie 
przy placu Maryackim I. Ś, I. piętro. 


Upewniam zarazem moich Szan. odbiorców, że wyroby mojej fa- 
bryki słynne z dobroci nie zmienią się wcale ani w gatnnkach ani w ce- 
nie, gdyż fabryka od założenia pod mojem prowadzona kierownie wem, 
i nadal przezemnie prowadzoną bedzie. Dziękując za dotychczasowo ła- 
skawe względy, upraszam i nadal o takowe kreśląc się z poważaniem 


Marya Gawłowska. 
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5 Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 


j Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie sk$- 


A Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 


ŻEJ 


0 ih ddadda oo ah td erp we 
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topic Płk tłott PrRE>E 


CQODCOOCOOQOCOOOOO0O 


we Lwowie uliea Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 19, 
w drakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek l. 8 
POloC 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZ 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość -— 95 

kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 

micie działającym środkiem przeciw opałeniu, pryszczy- 

kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 


bieniu naskórka g 5 —25 


—25 
.— 30 


ry, usuwa wyrzuty i exsrwoność nosa z twarzy i rąk 
Mydło kamforowoe-siarkowe — usuwa czerwoność « twa- 
rzy i nosa, opalenie słonoczne i piegi — kawałek , 


twarz, a nawet całe ciało w ezusie epidemii, celem zg- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek h 
Mydło kurżciowo -piaskowe do mycia rąk dla pp, leka- 
rzy i akuszerek kawałek - - R à 
Mydło kreoiinowe zawiera 5%, czystej kraoliny, znakomi- 
wie oczyszeza skór;, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trędziki, płeć odśwież. i wydelikatnia — kawałek . i 
Mydło siarkowe z w.clkiem powodzeniem używa sie do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-ssielu we, — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°/ siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
łeziene a tak kosztowne środki — kawałek M 
Mydło smołowo-giiceryuowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10%, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakoraitym oraz wypróbowanym środkiem do ugu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako te: pią- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka 
Mydło smołowe zawiera 40°/, smoły (dziegciu): 


— 20 
—20 


-—,35 


25 


—'35 


-30 


49 

wrt 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie ndg 
lupioż na głowie — kawałek - P 


z ` — 30 
Mydło storaksows używa się przy cierpieniach naskórnych 


—-30 
—50 


a przeważnie przy świerzbach — kawałek . 


Mydło tymolowe zawiera 3°% tytoniu — znakomicie oczy- 
szęza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


Ruch pociagów kolejowych — 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas Środkowo-europejski): 


Pociągi i 


pospieszne Pociągi osobowa 


Do Lwowa przychodzą: | 


Z Berlina 3 > s 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednis) 
4 Warszawy M d 3 £ 
4 Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 
czerwea włącznie do 30. września) —| —| | —| —|% 
Z Muszyny-Krynicy prz6z Tarnów lnb 
Rzeszów (od 25. czerwca włącznie do 
15. września) . 
Z Muszyny-Krynicy i 
Tarnów d A : , 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Z Rozwadowz i Nadbrzezia š 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław . À 
Z Mez6-Laborez (Pesztu, Mliskolcza) przez 
Przemyśl f i 4 5 
Z Chabówki przez Przemyśl a 
Z Now. Zagórza pr. ez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl d . 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. czerwca de 31. sier) 
Ze Skolego i Stryja i a 
4 Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
czeniżyna, Berhometn, Czudyna, Ra- 
dowiec , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Jass . ź ; : . 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiec , Berhometu i Ozu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungn, Jass 
i Bukaresztu A : å 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełzea . . ` A . 
4 Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Podzamcze s a E 3 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
główni z n - : 
Z Rrzuchowie jod 12. maja do 10. wrze- 
śnia włacznie . . , waj JĄ 
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Ze Lwowx odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy i 3 : 0 

Do Muszyny-Krymiey przez Tarnów (tyl- 
ko od 1. czerwca do 30, wrześn a) 

Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

Do Chabówki przez Tarnów 

Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 

Do Chabówki przez Rzeszów 

Do Rozwadowa i Nadbrzezia . 

Do Rawy ruskiej przez Jarosław . ` 

Do Mez0-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) przez 
SIER, j 2 A i ; 

Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 

Do Chabówki ait Piidnyśi i 

Do Chyrowa przez Przemyśl 

Do Ławoczaego (Munkacza, Miskołcza 
Pesztu) s ? 3 . 

Do Irebenowa (tylko od 10. czerwca do 
do 31. sierpnia włącznie) 

Do Skolego i Stryja . ; 

Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 

Do Chyrowa przez Stry) å , 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- 

| tu, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody rung, Czndyna i 
Berliomethu (co poniedziałku), Rado- 
wiee , 4 . . «| 

Do Suczawy, Jass, Bnkaresztn, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki, Kimpolunga . 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiee 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 

Do Bałzca , r 4 Ą 3 

Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 

Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworca . . d 3 = 

Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie . . 

Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
Śnia) eo niedzieli i święta . . 

Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.) 
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Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają poród 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min, 59 rano. 

„Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minute 
Godzina 12 czas Środkowo-europejski = godz. 1236 podług zegat% 
lwowskiego, 

„ W biurze informacyjnem c.k. austr. kolei państwowych we Lwo* 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 8 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, t8* 


ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spr** 
i wach taryfowych i przewozowych. 


4 drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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